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błos z kraju.
(Nas&a partya reądrąca — jej najnowszy ma­
newr — jej przeszłość — i horoskop na przy- 

S  słość.)

T a r n ó w , 25 maja.
W niedzielę odbyła się nadsr uroczyście in- 

troiiizacya ks. biskupa <Łobosa przy licznym u- 
dziale duchowieństwa, władz i publiczności. Na 
uroczystość tę przybyli: ar ybiskup lwowski, bi­
skupi krakowski i przemyski, namiestnik, tudzież 
bardzo znaczny zastęp Bzlacbty z obozu ultrakon- 
Berwa.ywiicgo. Mimowoli fakt ton ostatni nasuwa 
&• myU dwa wydarzenia z niedawko ubiegłej 
^m stłości, mianuwicie wybór do Bady państwa 
ks. Kopycińskiego i zaniepokojenie włościan przed 
Wielkanocą

Kto zna politykę ulcrakonserwatywnej części 
naszej szlachty z ery konstytucyjnej, ten ani na 
‘‘bwilę w ą t D i ć  nie może, że tak liczny udział jej 
W dzisiejszej uroczystości nawet z dalekich oko­
lic, m a'ceł i znaczenie polityczne i jest jednym 
1 owych „głęboko8 pomyślanych planów, jukie- 
*«i się w ogóle odznaosa polityka naszych przy 
WrSdt.. w. Mopę was zi^ewnić, że ów liczny u- 
*lz‘rdł tej partii naszej szlachty, wypłynął z chęci 
Bbfizenia się i zselidaryzewania z najwyższym pa- 
stenedl dyeoezyi, aby tenże mógł być koudu- 
bbrem  śfciągającym burzę, jaka wisi nad głowa- 
«  owego stronnictwa.

Kto Bieje wiatr, zb ero burze. A stronnictwo 
to i i* go służba polityczna, przez 25 lat ery kon­
stytucyjnej i autonomicznej, prawie tylko sam 
Wiatr siało. Ujęło sterpolily ki galicyjskiej ped hasłem 
lojslĄgści dft rządu i pracy uraanicznei. a praca 
tS' mnHaT w sobie mieścić głównie 'podniesienia 
M u  ekonomicznego i oświaty, tudzież pozyska­
ne zaufania u ludu. Z piękni go tego programu 
'•dało się niófetety tviko pierwsze, a właściwie i 
Jo się nie udało, bo nasi p 1 iyey przesadzili w 
palności dla rządu lak dalece, że zajmując świę­
t y  stanowisko w parlamencie przy otjęciu izą- 
Idw przez hr. Taafifego, zbytnią uległością do- 
'r0Wadzili do tego, że obecnie prawie się z nimi 

Wiedniu ni9 liczą, wiedząc na pewno, iż Ko* 
puklu* Au wszystko sie zgodzi.
0  ile rozwój ekenomiczcy się udał, ca to od­

powiadają świecące pu tką kieszenie Cralicyan, — 
Wyjątkiem lichwiarzy —  postęp w przemyśle 

Jdłwnn ki okiem idzie, nawet sami więksi wła- 
•oićiele, nie potrafili w mczem poprawić swoich 

| Jtogunków ekonomiczny eh, pomimo, że Sejm i 
" Ahło polskie raczej wyglądają na Towarzystwa 

gronom, ‘zne, aniżeli na reprezentacyę polity­
ką wszystkich stanów. Wystarczy powoiać się 

taryfy kolejowe, podatek gorzelniany i ustawę 
•ropinacyjną. — Jedyny prawie rezultat dodatni 
ftbnowią liczne drogi szutrowane, chociaż o tych 
Dulęby się jeszcze dało powiedzieć, co do ich 
Skonania i aouztów budowy.
. Prawda, że oświata powoli się podnosi i szko 
?  się mnożą. Ale czy dzieje się to w stosunku 
J® potrzebyy i czy w tym względzie dorównuje- 
" nawet krajom świeżo wyzwolonym z pod ia- 

tureckiego: Serbii i Buigaryi? Widmo h.- 
■ łb d u k c y i  iLteligencyi tak jak widmo kwe- 

h  robotniczej nie daje spać naszym politykom 
Uże im oa czasu do czasu cofać się w spra- 

^ e h  oświaty i przemysłu. „Lepiej być pierw- 
ym w małem miasteczku w Galii, akiżeli 

' -gim w Bzymie* — powiedział Uezar. Śmie- 
naszego społeczeństwa mówi sobie zaś po- 

„ Lepiej być pierwszym w spółeczęfistwie

nieoświeconem i nieząmożn m, aniżeli być zmu­
szonym albóHiiiZyć-sTęr^óIżTlzędzać i pracować, 
aby się utrzymać na w yżynie/ albo też zejść z 
pierwszorzędnego stanowiska w kraju i odstąpić 
je parweniuszom."

Wskutek tych nieszczęsnych, spaczonych po­
jęć pseudo-arystokratycznych, robią nasi politycy 
wszystko tylko uł aliąuid fecisse viJeatur. Nasza 
autonomia, a w szczególności rady powiatowe, 
miały sprowadzić harmonię między wszystkiemi 
sUnsmi, miały usunąć nieufność ludu do szlach­
ty i reszty cywilizowanego społeczeństwa pol­
skiego. p ły sie l.i^y  to i czytaliśmy to wielokro­
t n i  po wejściu w życie naszej autonomii. Nie 
było to jednak rzucz^ tak łatwą. Włościanin nasz 
demoralizowany przrz czas tak długi, nie w irzy ł 
nikomu, prócz urzędnikom rządowym. Jedynie 
rząd uważał za swojego dobrodzieja i opiekuna, 
bo ten umiał mu się przedstawić jako oswobo- 
dziciel od pańszczyzny, a w sporach między nim 
a panem, częstokroć był po jego stronie. To też 
pierwsze wybory do Sejmu i rad powiatowych., 
dostarczyły z kuryi mniejszej posiadłości, prawie 
wyłącznie na posłów i radców powiatowych, wło­
ścian i urzędników wybranych jedynie przez wło­
ścian, bo prawie wszystkie miasteczka głosowały 
przeciwko mm, na kandydatów, stawianych przez 
inteligencyę.

Po kilku latach życia autonomicznego zmieniło 
się zupełnie usposobienie włościan, Więksi wła­
ściciele wystąpili jako obrońcy i protektorowie 
ludu, lud ,m zaufał i wybierał szlachtę lub weka- 
zane przez nt$“ (JbuW îcSHT ćTc Sejmu i Bady pań 
8twa prawie wyłącznie a do rad powiatowych w 
znscznej części.

Niestety — grzech pierworodny odezwał się 
w owem stronnictwie. Nie rozchodziło się o to, 
ażeby wybrać takiego, któryby pożytecznie pra­
cował w Sejmie, ale o to, ażeby być wybranym 
i nazywać się posłem, aż nareszcie doszło do te­
go, że kwalifikacje umysłowe kandydata, zeszły 
zupełnie na drugi plhn. A ponieważ taki polityk 
autodydakta, musiał się czemś wyborcom zalecić, 
przeto obibcy wano włościanom - wyborcom złote 
góry, wyprawiano im sute uczty i niestety, nie 
raz kupowano od nieb głosy, Kiedy zaś taki wy­
braniec ludu stanął w Sejmie, milczał zawzięcie 
i opuszczał posiedzenia przez lat sześć, albo t. ż, 
cneąc pckas.ol swoją eiudjcyę, stawiał niepotrze­
bne wnioski i przewlekał dyskuayę jałowemi roz­
prawami. O szumnych obietnicach, dauych wy­
borcom, zapominał już n» drugi dzień po wybo­
rach, a powróciwszy do domu, albo zgoła uie 
zetknął się ze swymi wyborcami, albo ich też 
ugościł ucztą, n i której wprawdzie był bardzo li­
beralnym, ale mówił o swoich zasługach i pra­
cach tak, jak się mówi wówczas, gdy nie ma 
obawy, że kto skontroluje i zaprzeczy.

Ze swojej strony i komitet centralny robił 
wszystko, ażeby się zdepopularyzowuć u włościan. 
Przy drugich i trzecich wyborach do Sejmu ko­
mitet centralny miał w Galicyi zachodniej tuką 
powagę, że prawić rażdy kandydat postawiony 
przezeń mógł być pew nym , iż zostanie wybra­
nym pomimo, że komitety powiatowe, stworzone 
przez komitet centralny, tylko takich kandydatów 
stawiały, jakich sobie komitet centralny życzył. 
Skoro jednak komitet centralny w tych stronach 
postawił kilku kandydatów nadzwyczaj niepopu- 
larnyth u włościan i tych wybór przetorsow ano 
i skoro kilku kandydatów ze szlachty wbrew woli 
komitetu centralnego przeprowadziło swoje kan­
dydatury, powaga komitetu centralnego U wło­
ścian się zachwiała — zwłaszcza, że małomie- 
szczanie w ostatnich czasach nietylko solidarnie

z włościanami głosowali, ale pozyskawszy ich za­
ufanie , napierali na n ich , iżeby się otrząsnęli 
z opieki komitetu centralnego.

Władza często upaja, a upojenie doprowadza 
do zwichnięcia równowagi władz umysłowych na­
wet w czaszkach dobrze zorganizowanych. Nasza 
partya rz^dząoa, widząc przex przeciąg lat wielu 
bierne posłuszeństwo u całego spoieczonstwa, 
była powną, że je i dalej u  pasku poprowadzi. 
Tymczasem natrafiła na opór i nieufność tam, 
gdzie się go najmie] spodziewała, sądziła, że wy­
starczy róbiij obietnice niże u u warstwom, a nie 
potrzeba ich. ko&iecznie dotł*ymywać, skoro się 
idzie ręita w rękę z rządem, a rząd ma bezwzglę­
dne zaufanie u ludu. P o w t ó r n y  w y b ó r  ks.  
K o p y c . ń s k i e g o  p r z e k o n a ł  p a r t y ę  rz ą ­
d z ą c ą ,  że  l u d  t r a c i  d o  n i e j  z a u f a n i e ,  
ż e  n i e  w i e r z y  n & w e t  z a c n y m  k a n d y - .  
d a t o m  d l a t e g o  j e d y n i e ,  i ż  t a p i r f / a  
i c h  s t a w i a ,  a k t o  wi e ,  c z y  ni e  g ł ó w n i e  
ma  z a u f a n i e  do  s w o j e g o  p o s ł a  d l a t e ­
go,  ż e  mu  p a r t y s  r z ą d z ą c a  j e s t  p r z e ­
c i w n ą .

Jest w tej loice naszego ludu pewna racya, 
Lud Uk mniej więcej rozumuje: Panowie obie­
cywali i obiecują nam ciągli, że byt naBz w ró­
żnych kierunkach poprawią Myśmy długo cze­
kali cierpliwie, tymczasem Widzimy, że t; łU cię­
żary się mnożą. Panowie radzą w sejmach, radzą 
w radach powiatowych i uie dobrego nie mogą 
uradzić. Gdyby mieli dobrą głowę do rady, toby 
n»jpierwej sam' sobie poradzili i nie kapali po 
trosze. Jakże oni mogą krajom dobrze rządzić, 
kiedy się nie umieją r^płam na swojej własnej 
ziemi. Majątki coraz bardwej obdłużają i sprze­
dają. Trzeba się za innymi posłami oglądać, mo­
że nam ci dotrzymają tego, . o nam przyobiecają!

Na tej samej też podstawie opierała się argd- 
montacya tych wśród ludir, którzy przed Wiel­
kanocą uwierzyli- baśuiom o źiovrrogich zamy­
słach „panów8 d h  włościan. Nasi panowie— ro­
zumowano—  nic dla im  na różnych radach me 
zrobili, na gospodarstw ach się im źle powodzi, 
jakby zaprowadzili pańszczyznę, toby im się zna­
cznie ulżyło w wydatkach, a że się przychlebiają 
rządowi i teraz z nim trzymają, to w tern musi 
być jakaś podrywka i po w .te chcą napowrót za­
prowadzić pańszczyznę. T. '< zapewne zakonklu­
dował jed en , sąsiadzi mu ^przyśni, dożyli j baśń 
o zaprowadzeniu pańszczyzny rozeszła się na 
około. —  A że ludek nasz ma niecywilizowa­
nym ludziom właściwy rodzaj fantazyi, przeto 
baśń rozchodząc się po wsiach przybierała prze­
różne postacie, wywoływała częstokroć zupełnie 
nieokreśloną trw o ję , miejscami tworzyła nawet 
rodzaj legendy. Fonie waż zaniepokojenie było tyl­
ko bierne, przeto w ogóLe nie było obawy kata­
strofy—  zwłaszcza, te  nikt nie rozdmuchiwał tej 
iskry. Gdyby jednak byli się znaleźli agitatoro­
wie, kto wie, czy by się były nie wydarzyły spo­
radyczne wybuchy namiętności u mniej oświeco' 
ncj części ludu.

rurty  a rządząca wprawdzie i jej organa zaprze­
czają wprost, ażeby n lada było istniało jakiekol­
wiek zaniepokojenie lub nieufność, ale jakże ina­
czej postąpić mogła partya rządząca? J  ,rże mo­
gła przyznać się sama do swojej słabości? Jakże 
mogła powiedzieć o sobie wyraźnie: Nie umiemy 
rządzić, nie mamy zupełnego zaufania w knju,

Triidhomy — to jeszcze Uie ca<y kraj." Trudno zaiste 
było przyznać się wobeo rządu i opinii publicznej, 
że kierywnicy polityki galicyjskiej, że mężowie 
etanu cieszący aię zaufaniem całego kraju, potrze­
bują dla spokojnego przepędzenia świąt Wielka­
nocnych w domu as/stencyi żandarmów lub wojska 1

Takie przyznanie ió* nałoby się abdykacji z rzą­
dów, podpisaniu na siebie wyroku śmierci poli­
tycznej. Żo zaś partya rządzącą o takiej abdyka­
cji nie myśli,* najlepszym dowodem liczne zebra­
nie cię adherentów na intronizacji ks. biskupa 
iLubosa. Podpory tronu i ołtarza zamanife.tot .ć 
miały swoją obecnością, że powagę ołtarza dye- 
cezyi tarpot tViej podtrzymywać będą, w rzeczy­
wistości jednak podpory te przybyły szukać u bi­
skupa i duchowieństwa podparcia ich chwiejących 
się rządów i popularności u włościan — U ile 
z ostatnich wypadków unosić można, zawalcie 
takiego przymierza co do wzajemnej j m  ocy me 
przedstawiałoby wicie szans dla duchowieństwa. 
Ołtarz u nas stoi silnie i obejdzie się bez pod- 
picrauia go chwiejącymi się filarami stronnictwa 
rządowego, zaś n-oczą nader niebezpieczną dla 
duchowieństwa byłoby podpierać swoją powagą i 
wpływem u ludu mocno nadwerężoną popular­
ność konserwatywnej rządzącej partyi, gcyż bar­
dzo łbtwo możnaby nie osiągnąć zamierzonego 
kui ku, a natomiast narazić na szwank swoją wła­

sną powagę.
0  ile spokojna obserwaoya z daleka wniosko­

wać pozwala, objawiający się w OBtątnich czasach 
brak zaufania ludu do partyi rządzącej nie poio 
stanie wypadkiem sporadycznym, ale rozsaerzać 
się będzie, bo są po temu powody.

Po powstaniu r. 1863 ta partya ujęła wyłą­
cznie ster polityki galicyjskiej. Wyszydziła do­
tychczasowy ideał narodu, a natomiast wskazała 
mu jako jedyną drogę nu przyszłość bezwzględną 
lojalność dla rządu, pracę organiczną, rozwój eko­
nomiczny, konserwatyzm narodowy. Znękane i 
rozbite ostatnimi w y n ik am i społeczeństwo nasze 
przyjęło z rezygnacją ów program , mający mu 
otworzyć drogę do lepszej przyszłości.

1 zaczęła aię praca organiczna, które, rezulta­
tem coi z więkśza dezorganizacja całego naszego 
społeczeństwa. E n fait dćhistoire i! vaut tnietu 
contmuer que recommeneer, powiedział konserwa­
tywny Taine w swojem dziele „Les origines de 
la F rana  Gontempo-ainc-. I  nasz- szlachta po­
wiedziała sobie to samo. Taine jednak przez kon­
serwatyzm rozumiał zachowywanie togo,, co jest 
dobrem, a zmianę tego co jest lub było złem, 
musza zaś ultrakonserwalywna partya w polityce 
swojej sanacyjnej zatrzymała prztBzłości pra­
w ie wszystko to , co było złem , dodając do tego 
jeszcze nowe niefortunne pomysły niby-postępowe.

Z przeszłości naszej utrzymało się w kierowni­
ctwie naszą polityką dyletanckie traktowanie spraw 
publicznych, stawianie interesów partykularnych 
lub osobistych po nad interesem ogółu, nepotyzm, 
gwałtowna nibtoleraneya względem odmiennego 
zapatrywania i wiele innych zabytków oligarchii, 
które okrasiła nasza nrystokraeya: zwadą postępo­
wą urysuokracji angielskiej, mianowicie Zasadą 
regeneracji. Zachodzi, jednuk m J i  różnica w wy­
konaniu tej zasady. Kiedy bowiem arystokracja' 
angielska wchłhnia w siebie żywioły ze stanu 
średniego, odznaczające się m*.lig lcy ą , uczci­
wością, energią i mujątkiem, nąu . za  p s r i y a  
r z ą d z ą c a  p i z y c i ą g s  do  s i e b i e  ws a y s t *  
k i c h  t y c h  t y l k o ,  f c t ó r a j  j e j  l i b e r y ę  
p r z y w d z i a ć  s ą  g o l o w i ,  a w i ę c  p r s  
w a ż n i e  l u d z i  ł a k n ą c y c n  c o l ł r e j  p i e ­
c z e n i  l u b  z a s z c z y t ó w ,  l u d z i ,  k t ó r z y  
p r z e k o n a n i a  a w e  w d a n e j  c h w i l i  r ó ­
w n i e  ł a t w o ,  j a k  l i b e r y ę ,  . m i e n i ć  m o ­
gą. Nic też dziwnego, że oligarchia ta ,  mająca 
wiekowe tradycje niedołężnych rządów, a wzmo­
cniona t y l k o  s e r  w i i i  s t y  cz n y  m e l e me O '  
t ern,  nie zdołała w czasie dwudzieBtokilkoletnlch 
rządów swuich osiągnąć dodatnich rezultatów. Go

więcej — rządy te ni< społeczeństwo Lusze zdają 
się wywierać w p ł y w  r o z k ł a d o w y ,  a n i e  
k o n s e r w a t y w n y .

Dutychczas społeczeństwo galicyjskie miało swój 
ideał patryotyczuy. Przed dwudziestu laty zamiast 
tamtego wskazano mu ideał ekonomiczny. Powie­
działy md głowy narodu: „Porzuć dziecinne
-mrzonki, my ci aa te doeturez/my chleba do 
syta*. M a r z e n i e  p o r z u c o n o ,  c h l e b a  j e ­
d n a k  n i e  p r z y b j c a ,  s l e  u b y w a .  Nato­
miast prłybj wS eoisz więcej Ujemnych skutków 
progi .mu i jego niedołężheg i Wykopania. Pro­
gram ekonomiczny sprowadził zutatefjaiizowaiiie 
cpołeczeńctwa, to zrodziło o b n i ż e n i e  p o z i o ­
m u  m o r a l n o ś c i  p u b l i c z n e j ,  a niózfszcże- 
nie się obietnic progr®mowyvh — zniechęcenie i 
nieufność do partyi rządzącej.

Nieufność ta szerzyć Się m uu ootai bardziej. 
Dawniej patryotyżm wiązł1 stan ćredn* z arysto­
kracją i utrzymywał ją na cirlt upułecsiństwu. 
Obecnie tylko wspólność interesów materyalnych 
mogłaby nkkuywaó stadowi Sreaniemt poddanie 
się zupełne kierownictwu nuzej nrystorraeyi 
Skoro jednak p e ttjs  rządaoca praei. t ia s  dwu- 
dsieetoletnich rządów swoieh autonomicznych o* 
kazała zupełną nieudolność awoją w rozwijania 
dobrobytu .iraju, praetu też stan średni coraz wię­
cej dochodzi do przekonania. że partya ti nie 
posiada odpowiednich idoiności rządzedu krajem.

Tern bardziej dyskredytują aię reprezentanci 
rządzącej partyi u włościan, którzj do wysokości 
uczuć patrj otycznycb jeszcze się nie Azniośli. Po 
wejściu w życie autonom , obiecali OLi włościa­
nom poprawę ich bytu, a idąc ręka w rękę z rzą­
dem , zaczęli zyskiwać zaufanie u lodu. Włościa­
nin rozumował, że skoro rząd zawsze Lył jego 
protektorem, a obecnie rząd idzie wspólnie z „pa­
nami11, przeto i ci panowie lapewm coś dobrego 
dlań zrobią. Skore jednak obietnice poprawy bytu 
się nie spełniłj, raczyua włościanin dochodzić 
do przekonania, że i bez interwencji' „panów8 
meże on pozostać w dawnym stoenuku z rządem, 
a że go ooecna gospodarka autonomiczna za wiele 
kosztują.

Z tego wszystkiego zdaje się, że dla partyi 
kządzącej można omutny postawić horoskop co do 
przyszłych wyborów z gmin wiejskicn. Z urny 
wyborczej nie wyjdzie zapeWne wielu jej zwolen­
ników.

[ o r w i M J m i  B it e w " .

W a rs t j/tra , 24 maja.
A więe od dul pan; ru ttjjśk a  pubłięanośó War­

szawy już delektuje rVę dźwiękami rodzinnej cwej 
mowy, oklaskuje artystów przybyłych i  j«ot z&- 
cńw; cqih_ Z publiczność, polaki^ n ie  by w nikt 
a  przybyli, artyści róasyjscy ezują ąż nadto dobrze 
powód Aj naa-ej absenoyi i  n ie moją o ti żadnej 
o to do nikogo preteńoyi. N aturalnie przybyłymi 
zajmuje się całe miasto, lorpow ii ł a  aebie ane- 
gdótek setki, bo kińdem u n t  -  rcu. Mży, iż w 
morach jednej jedynej in sty tu c ji polskiej dźwię­
czy urzędowy języL który Z ty  łu  wiaJzy, jaką 
reprezentuje i prreśJadowinia, którego jest wyri- 
em, nikomu przyjemności robić n jt może. Z 

o e u u r j  naturalnie, rodzącej rozmaite koufi kta — 
wychudzą n a k u y  pisania reeenzyi, wzmianki w y­
dają aię tam  aa krótkib, mie;«. t  dla pomieazczo- 
nyeh cyiawoŁdań nieodpowiednie, i  i  p. jednem  
słowem, każdy z redaktorów siedzi jak na szpil­
kach i nie wie, jaka go b o n a  ajiotkaó lada chwilę 
może, a środka przeciwko tem u żadnego niema,

ZMARNOWANY.
' i d y n B i  z  i j c i a  l u d u  l i t e w s k i e g o .

e przez
W ito ld a  K a l in o w s k ie g o .

(Ciąg dalszy)]
* Dobrze, ale gorzko. Tfe... jak ciemierzyca, 
/  .szpiku przejęło —  i zaśmiała się dziewczyna 
p ec h em  szczęścia pełnym. Upojona tern szczę- 
^®tU nie spostrzegła nawet nieobecności ojca.
1 Ją obchodzi on teraz! w tej ehwili wszystko 
k^Jteyscy, świat cały koncentruje się dla niej w 
^h an k u , w Kaziuku.

.  r* A kręconego jeszcze raz pójdziesz? — za- 
®bął znów kochanek, 

ł ' '  Czemu me, pójdę 1 — odparła dziewczyna 
jjłjina  dodała: — z tobą bym miała nie iść? 
^uśc.ć się jednak zaraz nie mogli, bo i zmę- 

' h J1 d^iowczyni6 trzeba było wpierw odsapać 
1? środku już popisywały się inne pary. 

i .ntczasem kompania otoczyła Kaziuka kołem; 
to się py tał, mny o owo, każdy do po­

jenia mu jakieś słowo m iał; ten słowo po- 
ia , ten — podzięki, ten — prośby.
Gurklis jak nie swój z izby wyleciał, — 

i khąl mu na uoho wśród pogawędki jeden zb 
^**ych gospodarzy.

w Niechaj, — odparł z cicha chłopiec, 
^reszcie przyszła kolej na parę kochanków. 

/■ Puśćeie go ludzie, gadanie potem będzie, 
b»i Araz tańcuje, — przerwał któryś z parob-
,ąków.

'  Pójdziem Piotrueka, — podchwycił Ka- 
i  i za rękę na środek ją wyciągnął.

(ąT^wuż ten_sam szał, tylko w inną przyctble- 
formę. Kazi u k na poczekaniu coraz to no- 
lry stwarzał, rzucając Piotruśką jak p'łką

^ n.

S A

w swych rę.iuch. Tańczyli na zabój, dopóki z 
sił wyczerpani na ławę nie padli.

— Cbwal-że z niego!... co chwat, to chwat! .. 
rarytnie tańcuje! — podziwiano w izbie na­
okół.

Nastąpiła auza, wszyscy pomęczeni byli i gra­
jek , nagle ui wawszy, dat znak do chwilowego 
wypoczynku. Była to jednak odpoczynkowa orze- 
rwa dla wszystkich, z wyjątkiem Kaziuka. Jego 
obstąpili młodzi i starzy z naleganiem : „póki 
parchuć palce odprostuje, gadaj co Kaziuk8.

— Pójdźcie w y , mnie tchu brak, a tu im ga­
daj , — bronił się chłopiec.

—  Wódką posmaruj, to pojedzie bez tch u ,— 
zażartował ktoś.

— Ta i co będę gadać?... co wiedziałem, wy­
gadałem. Tej wiosny dżdżu m ało, nic do gada­
nia uie urosło, — drożył się Kaziuk.

— U ciebie w deszcz czy w posuchę na języ­
ku zawsze cuś siedzi, — odpowiedział mu ktoś.

— Gadaj co śmiesznego, —podchwycił jeden t  
z parobczaków.

— Śmiesznego,.śmiesznego! — zawołano cho­
rem.

— Mówię wam , radbym , a nie wiem co. 
Smutne zapomniałem, śnc„ sznego nie nauczyłem 
się, — odparł Kaz uk.

— Nie dziw^cz, co wiesz, gadaj. Nie na to 
naczekaliśmy się na ciebie, żeby głowy powiesi­
wszy siedzieć, — nalegał znów któryś parobek.

— Mów *, radbym, nie wiem co.
— To ctiuĆDy-ż o tern, jak ty u Rukucislriego 

proboszcza wieprza wyprowadził, — wtrącił inny 
parobek i sam w śmiech, a za nim parsknęła 
śmiechem cał. :zba.

—  Pociech Dyin, —  zauważył Ktziuk.
—  Toż wii 'isz.... O tem, o tern gadaj! — za- 

krzyezano doi
— 1 ocLot wam słucnać jogo? kopę m y  

rozpowiadałem — obstawał chłopiec.

—  Nie twojemi u .zami słucham y, mówią to­
bie: gadaj, to i gadaj! — znów zawołała ciżba, 
a „ażdj ustawiał się lub usadawiał do słuchania.

— Nie odczepić się mnie od was. Wola wa­
sza. Było, widzicie, tak: — zaczął Kaziuk, ule­
gając prośbom i nalegauium. — Na tydzień przed 
adwentem zachodzę ja <h> Krowida. Go nowego? 
pytam. Ta, Antuka... powiada... aziś jutro że­
nię, stara... powiada... moja z ledwością na piec 
wlezie, ta z pieca już i nie złazi, kobiety w do­
mu trzeba. Z Bogiem; mówię jem u, w chacie 
gospodynią, jemu żona zda się. A on znowuż do 
m n ie : dobii:... puwiada... że ty przyszedł Ka­
ziuk, poratiyeoz może; jak baba skiepściała, na 
pustoaoi.inlka ja wyszedł, nic w komorze me 
m a, okrasy ani kawałka; ludzie przyjdą, choć 
pod ziemię leź , jedynaka żeni, a r a  stół nie ma 
postawie co. 'Pożycz bratuniu , pod drugą jesień 
oddam, ń  'u  u mnie przy duszy choćby grosz 
był i radbym dać staremu, z duszy, z serca rad­
bym, cóż, kiedy w worku pusto. Nie mam, bra­
c ie ... mówię... akurat ani złamanego szeląga nie 
mam, ale może jaka. rada na to będzie. Gdzie 
twój Antuk ?... W oborze sanki narządza. Koń 
w domu ?... W domu. A nie masz ty przypad­
łe m  desek tak dwie, trzy, nie grubych, i caló­
wki dobre?... Półtoraczne... powiada... są. A na 
co tobie? Nie pytaj... mówię; popsuję — zapła­
cę, nie popsuję, dziękuję powiesz, — a tymcza­
sem żywo Antuka wołaj, deski wyjmij, świder­
ka jakiego, piły , siekiery daj. — Zawinął się 
dziad, z Antukiem przyłaszceył wszystko — a ja 
skachu-machu, wymierzył, popiłował i deski zbi­
jam... a z tego trumna wychodki. Patrzy mój 
dziad, dziwuje się, a sobie myślę poetkaj dzia­
dzia, może i nie tak gęby rozdziawisz. Konia za­
łożyli, trumnę na sanki postawili, we dwóch z 
Antukien siedli i marsz. Dokąd f .. pyta się Kro- 
wielczu... Do Kuku ciszo*... w wię A w tych 
samych' Kukuciszkach akuratnie jakby wczoraj

wieczór umarł szewc... jakże tam jemu b y ło ... 
no, wiecie, dobry człowiek był, choć i luterskiej 
w iary; mieszkał przy ścieżce, zaraz o dwa domy 
za plebanią. A w plebauii ja, w Kukuciszkach by- 
wszy, wieprza widział. Ot u mnie , pomiarkacya 
taka w ystła: co proboszczowi z wieprzaaa tego?... 
starowina nie dowidzi, nie dosłyszy, to pewni­
kiem i zębów do mięsa nie ma...

— A bo i nie m a, — wtrącił ktoś ze słu­
chaczy.

— No, widzicie, — zjedzie się to , myślę so­
bie na Boże narodzenie do ni go różni go ubó­
stwa i zjedzą księżynego wieprzka. NJech lfcpici... 
myślę... chłop pokosztuje świninki, naoblizujc 
się. Jak tu tylko do niego p rzy stąp ić? ... JjjTfe 
inaczej jak z trum ną, dla tego kdhankc trumnę 
ja  zbił. Przyjechaliśmy pbd sam wie* lór, po dro­
dze wódki wziąwszy, Berkc ni kredyt mnie hJ,
— przyjecnali, konia niedaleczko od plebanii u- 
wiązali, trumnę zdjęli i idziem ścieżką, — widzę 
j a , świniarnik tylko kołeczkiem zatkany — pod­
chodzę , z boku patrzę przez d r it-k ę , aż ń  mój 
wieprz — jak długi lezy, wyciągnął się na bo- 
au„ leży, nie sapnie. Nyślę sobie, grzech na du­
szę m oją, nie ujdziesz ty mnie. ( ‘de jrzJ się ja 
naokołko, nikogo nie m a, — dijw i trach , i 
wieprzkowi nóż między żebra.... N L kwiknął lu - 
wet, tok mu ugodziło. Żywo nóż wyjąwszy, dziu­
rę słomą zatkawszy, do trumny my go wpakowali, 
desiri byle jak prtyciukati i niesiem na >asach. 
Nie ma cc duchem sprawili się my: pół pacie­
rza nie uszło i wieprz gotowy, j . i  drogę wycho­
dzący, ondzim: ksiądz z furtki od kośńoła idzie. 
„A kogo to, kochani i s ifianie, niesiecie?" pyto-
— Lutra, księże dobrodzieju — powiadam —na 
mogiłki niesiem, „A czegóż tak > ecoorem ?“ mó- 
wi znowuż proboszcz.- Nie chrzczony, pcw rdaią, 
za "dnia n ieść, przed ludźmi wstyd. — „Ale* on 
chraescianA, moje dziatki, każdy luter chrze- 
śoianiu, choć i uie katolik. W imię Ojca i Sy­

na i Ducha św.ętbgo, aa*en Mleczny pokój je­
mu", — powiada p ru b o e z j-p™.ptM 0ścr ksiądz! 
przeżegnał nos i odszedł. A my do ąąnek co tchu 
dopadli, trumnę słomą przekryli, nu i bicza nie 
żałowali. Przyjeżdżamy, naszego Lutra do chaty 
wnohm. Krowielowi ząb na ząb nie idzie — ta­
ki wystraszony... myślał, że my i  naprawdę nie­
boszczyka pi ̂ ytaszczyli. Ja  n ie , tylko odbijam,— 
patrzy dziad, i  tu wieprz! A ie krzyknął dziad 
z uciechy, na. jego krzyk baba z pieca zlazia. 
Ja  jemu ,;ętę zatkał, nie krzycz, powiadam sta­
ry, a nieboBzęzyka żywo smal i na jutii> nz we­
sele naród spraszaj. Zkąd ty jeg) wriąl ? — dziad 
do innie. Moja r z .c i ,  ty Antuk tak iż miici — 
jutro prry ludziach powieni. No i byłoże pocie­
chy na jutrzejszy dzień, śmieli aię ludzie i świ- 
m tkę jedli, a taki wszystkiego nie zjedli, mło­
dym na gospodarstwo ostało aię, —  zakończył

i puścił? — wykrztusił ktoś pytanie.
— Pobłogosławił i p \uck  mówią, sam polem 

z tego śmiai s ię , -  odparł Kns.uk i nowy wy­
buch imiecbu spotkał ełowi jego.

— Nit tychccjdt ta t  szybj popękają, priijj- 
daio płacić Mowezy, — przemówi) Każiuk, ailąo 
się na poważny ton.

— Scyby, me sayby, ale boM pęknąć, pękną, 
zauważył atoś z tłumu.

pocievr U f  z ciebie; aprawn]. n i3 ma 
co I — gardłował znów inny,

_  A pamiętasz Kaziuk, jak to ty F iuchasori 
pieprzu r id a ł?  — zapytał ) den s

[Ś°8d ° ? ) Zy
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bo nie wiadomo co robić. Najlżejsza krytyka uwa­
żana jest za „polską intrygę" — a na onfuzy- 
astyczne pochwały choćby z powodów artysty­
cznych przybyli nie zaoługują.

Pan Palieyn, który odgrywa wobec przybyłych 
rolą marszałka dworu, trzam tylko Kuryjrom przy­
słał bilety na przedstawienia, do innych pism 
wystylizi wuł odezwą, że kto chce, po k-irtę wol­
nego wstępu niechaj się zgłosi. Ezecz prosta, iż żadne 
z pism, mających po tym troku prawo obraże­
nia się, nie uznzło za właściwe sprawozdań po- 
mieazczać. Cóż r } jednak stało? Oto wczoraj 
pizyszedł n a k » z a c e n z u r y ,  p o m i e s z c z e ­
n i a  k o n i e c z n i e  s p r a w o z d a ń ,  i to około 
godziny 3-ciej w południe. Wstrzymano więc 
wszystkie eodzienne pisma aż do cbwili, w któ­
rej sprawozdania zostały napjsane i pomieszczone. 
Jakoż dopie-o około godziny 7-mej wieczorem 
wszystkie wyszły z pod prasy naturalnie z recen- 
zyami.

Takich epizodów' komicznych macie codziennie 
pod dostatkiem. Pani Hurko przyszła naprzykfad 
myśl urządzenia w nadchodzący czwartek wido­
wiska składanego, w który raby wzięli udział pol­
scy i rosyjscy artyści. Ponieważ we czwartek 
przypada gdówka, przeto miano odśpiewać „Bo­
że cara chi ani" i teatr mial być g r a t i s .  Już 
senator Gudewski zwołał odpowiednią sesyę — 
już ułożył progiem owego widowiska, gdy udału 
się przecież komuś Maryi Andrejewn.e wytłu­
maczyć, iż wykonanie tego projektu narazić może 
na kompromifaeyę pustek teatralnych, których 
zapełnić nie będą w stanie urzędowe figury i id y  
projekt poszedł a d  a c t a .

Artyści tymczasem rossyjscy na piątkowem 
przedstawieniu w teatrze rozmaitości, wręczyli 
Alojzemu Żółkowskiemu wieniec wspaniały z na­
pisem polskim * „Znakomitemu polskiemu arty­
ście — artyści rossyjscy*. Pan Hurko zapewnia, 
że za gościną trap y . moskiewskiej, rząd przywróci 
subwencyę w sumie 30.000 rs ’D« tego dodać 
wyp-da znane: T,mu> Banaos et dona ferentes. 
Na przedstawieniu, na którem wręc/ali artyści 
rossyjscy wieniec Żółkowskiemu, zdarzył się za 
bawny epizod, dewudzy, pod jak czujnem okiem 
pozostaje obecnie teatr. Żółkowski wazedł na sce­
ną, począt» bić oklaski, kiedy artyści wrącs ali mu 
wieniec. Niewiediąc o co idzie, świeżo przybyły 
z lubelskiego obywatel K. niezadowolony z tego, 
że publiczność oklaskami grą przerywa — syknął. 
Zauważyła to publLzność i podciągnęła okoliczność 
pod kategoryę niezadowolenia; z obywatela onego 
po zaprowadzeniu do cyrkułu spisano protokół, 
i w i 11 za tern prawdopodobnie pójdzie kara na 
człowieka, który Bogu ducha winien.

Rozpisałem się ta.: szeroko o teatrze, gdyż jest 
on ala nas obeoniegnowością dnia, spełnnjrolę ro­
dzaju lancetu, drainiaeego ranę — nie dziwcie 
się wivc, że to nas tak dotyka i boli. Stokroć 
jednak ważnieiszi grozi nam klęska. Świeżo p- 
minister oświecenia postanowił z powodów „ z b v  
i i i e g o  n a p ł y w u  m ł o d z i e ż y  do s z k ó ł  
ś r e d n i c h " ,  poć wytężyć opłatę aa wpisowe do 
szkoły i specyalny projekt wniesionym już został 
do rady państwa. Znaczy to, iż rząd nieebce mieć 
ludzi rozumnych i wykształconych, przeciwnie o- 
słów i nieuków chce mieć najwięcej. Dzisiaj o- 
płata szkolna dochodzi bardzo znacznych rozmia­
rów, i dostępną jest dla ludzi zamożnych tylko, 
cóż będzie później Każde państwo europejskie, 
a nawet i nieeuropejskie, posiadające jakiekolwiek 
bądź pretensje do eywili sacyi, wprowadza przy 
musową oświatę, u nas i  w Bosyi przed chcąey- 
mi się kształcić, drzwi się zamykają coraz to 
azc2«l;.iej. Jenerał Loris-Mclikow przy obejmowa­
niu steru rządu po Tołstoju miał się wyrazić: 
pański systemat naukowy, opłaeiła Bosya olbrzy- 
miemi kadrami soeyalizmu, dziś przy powrocie 
do władzy p. hr. Tołstoja tenże sam syBtemat 
wraca i za lat {arę ujrzymy znów niezawodnie 
setk tych ludzi, którzy .n ic" nie mając w żyeiu, 
nic, nihil, znów za wdanie życia sobie postawią.

Echo smutnego sporu Zapolska Świętochowski 
brzmi jeszcze Dziś toczy się proces przed krat­
kami sędziego mirowego pomiędzy p. Wścieidioą 
a Popławskim o burdą uliczną.

Urodzaje w L lku dniach ostatnich, a raczej 
ich szansa poprawiła sią m ern is stąd też zapo­
wiadają, że i wystawa rolniczo-przemysłowa pój 
dzie lepiej, aniżeli L t poprzednich — jak nie­
mniej i wyścigi na polu Mokotowskiem ostatni 
raz w tym roku. O zniesieniu totalizatora szero­
ko się u nas pisze i szeroko mówi, nie ulega je­
dnak najmniejszej wątpliwości, że i w roku b >  
żącyrn puchłouie ou spore sumki żądnych gry 
hazardownej.

Od tygodnia od rana samego niepokojeni je 
steśmy wystrzałem, działowemi. arylerya bowiem 
ćwiczy się w przewidywania zapasów wojen- 
nyoh.

Młodzież nasza w tym czasie składa egzamina, 
które w roku bieżącym mają mieć jeszcze bar 
dziej drakcńs n charakter, niż lat poprzednich. 
Miało nadejść z Petersburga ponowienie rozporzą­
dzenia, które już było w roku zeszłym, aby jak 
najmniej udzielać promocyi i jak najmniej paten­
tów. Toż samo i w uniwersytecie. Jest to takie 
charakterystyczny rys dzisiejszych prądów. Uczeń 
może umieó najlepiej dany przedmiot, skoro tylko 
zadecydowany został procent mających się dobrze 
uczyć, jego chęci i s.arania nic a nic nie po­
mogą.

Towarzystwo petersburskie.
(Douońozenie).

Byłemu ministrowi skarbu r. B eutern, który 
podczas swego urzędowania wzbogacił się kilko­
ma milionami, wiele przebaczono, nie da się bo­
wiem zaprzeczyć, że za jego rządów kasa pań­
stwowa więcej posiadała złota a Bosya kredytu, 
aniżeli za „uczciwego" następcy. Nieznośnym 
stał się daiszy pobyt w Bosyi jednego tylko z popa­
dłych w niełaskę, co swego czasu był dyktato­
rem Boayi i nagle został nicz m. Jest mm ar­
meński i_rab.a Lolis-Melikcw. Nowy ear upatry­
wał w Melikowie przyjaciela morganatycznej ca­
rowej-wdowy ks. Dołgoruki.

Nowe rządy, które niedawno rozpoczęły piąty rok 
istnienia, pochłonęły już wAsną ofiarę. Jest nią 
„ojciec kłamstwa", jak nazywali Turcy niegdyś 
ambasadora rosyjskiego w Konstantynopolu hr. 
Jgnatiewi Nowy car po wstąpieniu na tron mia­

no wał go ministrem spr w wewnętrznych.
„Generał choruje na nieomylność własnych 

pomysłów. To zmusza go Jo popełniania kłam­
stwa na kłamstwie. Zu górami fałszu i obłudy 
chowa się hr. Ignatiew jak w oszańcowanym e- 
bozie i zabłąkawszy się wreszcie w labiryncie 
przez siebie zbudowanym, wyjść z niego nie 
może. Fałszywość jego jest utworem okoliczno­
ści a jeszcze bardziej płodem wyobraźni, któ­
ra własne fantazye bierze za brzęczącą monetę. 
Zdaje mu się zawsze, że mówi prawdę, gdy 
tymczasem kłamie jak dentysta przy wyrywa­
niu zęba".

Po objęciu teki ministerstwa spraw wewnę­
trznych rozwinął hr. Ignatiew nadzwyczajną na 
pozór czynność. Chciał zadowolnić liberałów i 
konserwatystów, rozbroić nihilistów i pewną ich 
część wziąć ra  żołd państwa. Był to program 
wprost niemożliwy. Czynnościom swoim umiał 
nadawać pozory energii, lecz prócz wielkiego 
hałasu nic po nich nie zostało. Jałowość była 
cechą rządów Ignatiewa. Ulubioną jego zasadą 
w postępowaniu było zgadzanie się z poglądami 
osoby, z którą właśnie mówił i obiecywanie ka 
żd mu wszyet' .ego Frzez to osłabił porngę wła­
dzy, szerzy! sam anarchię i pozwala! każdemu 
naigrawaó się z obowiązujących ustaw. Dla fałszu 
pośw.ęcił chłopów i żydów. Gdy tale niezadowolenia 
nagle się wzmogły, minister-dyplomata szukał zba­
wienia w intrygach. Popadł wreszcie w zastawione 
przez diebie sidła dzięki uniłowaniom osobistego wro 
ga gen. Czere wina, który umiał przed carem zde­
maskować Ignatiewa. Jakkolwiek wskrzeszenie 
wpi/wu Boayi w Bułgaryi rehabilituwało niejako 
traktat San Stefano, będący poronionem dziełem 
Ignatiewa, a opinia publiczna w Bosyi znowu za 
£'m  oświadczać się zaczęła, to jednak „wscho­
dni dyplomata" nie zdołał już podnieść się w o 
pimi cara co zresztą nie zachwiało wiary gene­
rała w szczęśliwą gwiazdę. Demonem Ignatiewa 
jest am utna małżonka, która popchnęła go do 
niezwykle śmiałych poczynań w sprawie kandy 
datury na księcia bułgarskiego. Nie udała się 
sztuka — Ignatiew nie zasiadł na tronie bułgar 
skim. Od tej chwili wiją się w nim węże roz­
czarowania i obrażonej dumy. Generałowa Igna­
tiew nienawidzi przedewszystkiem następcy swe­
go męża, tak zwnnego „restauratora porządku w 
Bosyi" — hr. Tołstoja.

„Lr. Tołstoj me należy do rzędu ludzi, co się 
Lezą z opinią publiczną. Jemu wszystko jedno, 
cc o nim, mówią. Idzie prosto nie oglądając się 
ani na prawo ani na lewo. Energiczny, szczery, 
niby sprawiedliwy, lecz małego serca i pełen 
przesądów egoista, jest człowiekiem rutyny i szy­
kany, czystej wody biurokrata, który pragnąłby, 
aby wszystko i wszyscy stosowali się do jego 
dekretów i sprawozdań —  oto cały hr. Tołstoj".

Bądź co bądź udało się temu surowemu czło­
wiekowi przywrócić na zewnątrz porządek w Bo- 
eyi. W chwili mianowania go ministrem spraw 
wewnętrznych mniemano, iż na wszystkich pla­
cach publicznych w Boayi stać będą szubienice... 
dziś wołają nie ma nm iiizm u! Możo przedwcze 
śniel Do sławy nieugiętego, surowego, człowieka 
loszulł Tołatoj na stanowisku ministra oświaty. 

Hr. Yasili życzy mu dłngiego życia jako nieprzy 
jacielowi niemieckich wpływów w Bosyi. Jego 
d.lełem jest rusyfikaeya prowincyj nadbałtyckich 
W czarniejszych o wiele barwach przedstawia cza­
sopismu francuskie ministra apraw zewnętrznych 
C.ersa, który ma być zbyt uległym dla Niemiec, 
Na szczęście, woła h r Yasili, Giers nie może 
prowadzić samodzielnej polityki. P o l i t y k ą  t e -  
W L ę t r z n ą  B o s y i  k i e r u j e  s a m  c s r .

„Car ..jam ie aię sprawami zewnętrznemi z nie­
zwykłą pilnością i zapałem, o czem świat nie wie. 
Sprawy te pochłan ia j całkowioie uwagę monar­
chy ze szkodą spraw wewnętrznych. Car Ale­
ksander II I  zbyt boleśnie został dotknięty po­
niżeniem Bosyi w r 1878, wszelkie więo swoje 
zdolności skoncentrował on w silnej woli przywróce­
nia But reiuacyi Bosyi i zapewnienia należnego 
jej wpływu w Europie. Gar i tylko car jest kie­
rownikiem własnej zewnętrznej polityki... Giers 
odgrywa rolę placówki czuwającej nad ruchami 
nLprzyjacielakiemi w celu zawiadomienia o nich 
głowy państwa".

Hr. Yasili posuwa się do twierdzenia, „że gdy­
by car miał więcej iuicyatywy i raniej skrupu­
łów, zwłaszcza też gdyby posiadał obszerniejszy 
I ogląd na wypadki świata, byłby niezawodnie je­
dnym u. więszych władców tego stulecia". To 
pochlebne ocenienie dyplomatycznych zdolności 
a r a  samo się chwal i tłómaczy radę udzieloną 
Bosyi: n a j b l i ż s z a  d r o g a  do  K o n s t a n t y ­
n o p o l a  p r o w a d z i  p r z e z  b e r l i n .

»P®n ▼. Bismark nigdy nie zezwoli na wzrost 
potęgi rosyjskiej. Tak samo nas nienawidzi jak 
Francyę... Nie ustaje oh ani na chwilę w pod­
ziemnej pracy przeciw nam skierowanej, a taką 
pracą obalił potęgę Napoleona III. Bezustannie 
stwarza on pod naszemi stopami nowe zawikła- 
nia, agenci jego snują się po całej Bosyi i knują 
„ja ski przeciw nam wszędzie, gdzie imię Bosyi 
jest szan wanem lob Rosji się boją. Bewolucya

Fnegląd polityczny.
Sprawa mianowania ministra handlu wchodzi 

znowu na porządek dzienny, i najprawdopodo 
bniej zaraz po odroczeniu Bady państwa będzie zała­
twioną. Wymieniają zawsze jeszcze nazwiska obe 
cnego namiestnika Tyrolu barona W i d m a n a 
prezydenta rządu krajowego na Śląsku bar. B a 
c q u e h e m a .  Wrazie nominacji Bacąuehema, zo 
stałby prawdopodobnie następeą jego w Opawie 
delegat Kazimierz hr. B ad  e n  i. W tej sarnę 
sprawie donoszą, że rząd zdecydował się na ra 
zie nie rozdzielać obecnego ministerstwa handlu 
na dwa, właściwy handel i komunikacye, i że hr 
T a a f f e  przedstawi cesarzowi kandydata, z po 
za sfer kolejowych, który dopiero na podstawie 
dokładnego studyum spraw swego departamentu 
ma zbadać kwestyę utworzenia osobnego mini 
sterstwa komunikaoyi, i poczynić odnośne wnio 
ski.

K o m i s y a  c ł o w a  m a  p r a w d o p o d o b n i e  
j u t r o ,  w p i ą t e k ,  c z y n n o ś c i  s w e  u k o ń  
c z y ć. Ciekawa rzecz, jak będzie załatwiona s p r  a 
w a n a f t o w a ?  We wtorek 1 czerwca ma refe 
rent w komisji złożyć sprawozdanie — a Izba 
pełna przystąpi w przyszły piątek, 4 czeiwca, 
do obrad nad nowelą cłową.

Z Wiednia telegrafują do PolitiJc, ze należący 
do prawicy członkowie kom isji kontroli długu 
ł iństwa mają złożyć mandaty, poczem komisya 
całkowicie musiałaby być odnowioną. Nie jest to 
jeanak jeszcze zapełnię, pozytywne. Nar. Listy  
nie pochwalają postępowania większości komisyi, 
która przyznąła rządowi nieuprawnioną ingoren 
cyę w czynności ciała kontrolującego.

W komisyi, obradującej nad projektem ustawy 
dyscyplinarnej dla uizędników, zaszła scysya mię 
dzy rządem a większością komisyi. Powodem 
scysyi było, że prezydent ministrów hr. Taaffe 
oświadczył, iż rząd nie uznąje kompetencji Bady 
państwa do uchwalenia takiej us iwy. Większość 
jednak, a i poseł polski Gniewosz także, uznała 
kompetencyę parlamentu, poczem Taaffe oświad­
czył, że rząd z ubolewaniem nie widzi się w mo­
żności bran a udziału w obradach komisy' nac 
projektem ustawy. Do tego oświ .desenia przyłą­
czył się także minister G a u t s c h ,  dodając, 
rząd bynajmniej nie myśli pozbawiać urzędników 
praw nabytych, ale musi sobie zachować inicja­
tywę we wszystkiem, co się do dyscyplinarnego 
postępowania odnosi.

Chwilowy niepokój, jaki owładną! dziennikar 
stwo zagraniczne po ogłoszeniu r o z k a z u d z i u n -  
n e g o  do f l o t y  r o s s y j s k i e j  n a  m o r z u  
C z a r  n e m,  ustąpił miejsca spokojniejszym roz­
myślaniom. Gaeeta Ttólońśka zapewnia, że wiele 
okrętów nie jest jeszcze w pogotowia i że do 
stawy nie postępują dość szybko. Londyński Ob- 
berver przypomina, że przymierze trójcesarskie 
jest najlepszą rękojmią pokoju. Dziennik ten przy­
znaje, iż gdyby Niemcy stanęły otwarcie po stro­
nie Auatryi lub Rossy i i zwróciły tię  przeciw 
drugiemu z tych państw, mogłoby przyjść mię­
dzy Austryą i Rosyą do wojuj. Ponieważ jednak 
ks. Bismarkowi nie zależy dziś na roz&zei zeniu 
granic cesarstwa lecz n« wzmocnienia go we 
wuątrz, przeto nie ma Lowodu obawiać się, aże­
by chciał poróżnić między sobą dwa sprzymie­
rzone cesarstwa.

Dzienniki węgierskie omawiają wyczerpująco 
m a n i f e s t a c j ę  w o j s k o w ą  n a  c m e n t a ­
r z u  w B u d z i e  i odpowiedź Tiszy na interpe- 
lacyę Ugrona. Korespondent dziennica Pcsti B.%r- 
lap ionosi z Wiednia, ie  rozmawiał o tej spra­
wie z jednym z dostojników wojskowych, który 
mu oświadczył, że Tisza otrzymał prawdopodo­
bnie z Wiednia telegraficzne upoważnienie do 
wypowiedzenia głównych ustępów swej mowy; ten 
n m  Korespondent donosi, że członkowie Bady 
państwa: hr. Co r o n i  n i, baron H a s k e l b e r g  

obaj hrabiowie D u b a c y, którzy wszyscy byli 
niegdyś oficerami armii austryaekiej, mieli za­
miar z a i n t e r p e l o w a ć  r z ą d ,  czy Tisza miał 
prawo powołać się ha najwyższe osoby i kogo 
przez to rozumieć należj? Hrabia T a a f f e  pro­
sił jednak usilnie o zaniechanie tej interpelacji.

Para carska przyjmowaną była przy wjeździe 
do Moskwy z wielkim zapałem. Podczas przyję­
cia w Kremla prezydent miasta (golowa) poda­
jąc chleb i sól przemówił w te mniej więcej sło­
wa : „Beprezentacya pierwszej stolicy państwa 
prosi cię najpokorniej je jynowładzco nasz przy­
jąć łaskawie chleb i sol, naszą miłość i wiatę 
w naszą radość z powodu przybycia twego, ca­
rowej i carewicza. Przybywasz do nas z błogo­
sławionego południa, gdzie nowe tchnąłeś życie 
w morze Czarna. Nasze nadzieje wzrastają, na­
sza wiara w przyszłość rośnie, b o  j e s t e ś m y  
p r z e k o n a n i ,  i ż  k r » j ż  c h r z e ś c i j a ń s k i  
z a b ł y ś n i e  n a  k o p u ł a c h  Ś - t e j Z o f i i .  T a k  
m y ś l i  i o t o  c i ę  p r o ę l  M o s k w a .  Car od- 

r ,  . . .  , ,  . . . -. . V  ,'owiedział, iż kocha Moslrwę i cieszy się z po-
L n l ? 1! ! 1 T.8Ĉ o ^ ,e) J08t Jelt0 iluflem , niew dzię-' ^ t u  swego w dniach koronacyjnych w jej mu
i  , . ’ A  t n ®.a P°ws a P0<* Je8° °pi0ką- rach. Pamięć dni ijch  pozostanie mu na zawsze
Jako zbyt obłudny n’e chce nas kanclerz niemie- 'n.im ilsza
cki jawnie atakować. Natomiust spodziewa się 1
zapędzić nas w nieprzewidzianą matnię wbrew] Rolit. Corr. podaje bliższe szczegóły o rozru-

jwiększą zaś jego rozk>sza iaat na- g^ach w rumelijskiem mieście J e n i  Z a g r a

czą niepodobną do prawdy, aby ambasada ros- 
syjska w Konstantynupoiu miała żądać uwolnię' 
nia oficera Nabokowa (synowca byłego ministra 
sprawiedliwości) aresztowanego za udział w spi 
altu. Bułgarowie pragną tym sposobem zdyskre- 
dotować Bossyan w oczach Europy i za pomocą 
podobnych tendencyjnych wiadomości wpływać 
na wybory.

T r i  k u p i  s uwiadomił Izbę grecką, że wojska 
tureckie i greckie cofnęły się ze swych stanowisk 
na granicy; oznajmił ou również Izbie, że rząd 
wydał stosowne rozporządzenia w celu przepro­
wadzenia demobilizacyi. Na tern samem posie­
dzenia przedłożono Izbie projekt zaciągnięcia ru 
chomego długu w kwocie 20 milionów.

K r ó l o w a  g r e c k a ,  Olga Konstantynówna, 
jak donosi Peterśburger Zeitung, przybędzie w 
lipcu do Petersburga i zamieszka na czas swego 
pobytu u swoich rodziców w Pawłowtku. Ma 
przybyó także książę grecki Jerzy, kształcący się 
w duńskiej szkole marynarki.

Na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  f r a n c u ­
s k i e j  ma minister Freycinet przedłożyć K s i ę ­
g ę  Ż ó ł t ą ,  zawerającą dokumenty dyplumatyczue 
odnoszące się do s p r a w y  w s c h o d n i e j ,  po­
cząwszy od wybuchu rewolucyi w Filipopoiu, aż 
do wyjazdu hr. Mony z ń ten . Z dokumentów 
tych pokaże się zapewne, jakiemi pobudkami kie 
rowała się Francja, odłączając się od innych mo 
carstw i okazywała tyle sympatyi dla Greków. Fa­
ktem j. st, że dziś jeszcze rz^d grecki nie dozna­
je nigdzie tyle życzliwości co w Paryża. Zawisła 
od ministeryum francuskiego Agencya Havasa 
rozsyła do dzienników depesze, przedstawiające 
starcia na granicy tessalskiej w ten sposób, jak- 
gdyby pochodziły wyłącznie z winy Turków.

Według informacyi dziennika Liberte francuska 
raaa ministeryalna miała się oświadczyć w zasa­
dzie za  w y d a l e n i e m  k s i ą ż ą t .  Go się tyczy 
redakcyi odnośnego projektu nie nastąpiło jeszcze 
porozumienie. Wypracowaniem tegoż zajmie się 
rada ministeryalna na czwartkowem posiedze­
nia. Sądzą, iż rząd przed powzięciem ostatecznej 
decyzyi pragnie zbadać opinię Izby. Większa 
część depesz stwierdza, iż prowincje w kwesty i 
wydalenia książąt zachowają się zupełnie obo- 
ętnie.

W parlamencie niemieckim zakończyły się 
przedwczoraj obrady nad ustawą o p o d a t k u  
w ó d c z a n y m  w pierwszem czytaniu. Minister 
S c h o 1 z dowodził raz jeszcze, że Prusy nie mo 
;ą oddawna zaspokoić swych najkonieczniejszych 
potrzeb i oczekują w tej mierze skuteuznej po­
mocy od Bzeszy. Otworzenie nowych źródeł do­
chodu jest nieuchronną koniecznością, jeżeli ma 
nastąpić zniżenie taryfy kolei żelaznych, umorze­
nie lub zniżenie długów państwowych, i lepsze 
uposażenie urzęduików. Po ministrze przemawiał 
D e 1 b r ii c k przeciw ustawie. W tym samym du­
chu mówił także socjalista B o c k ,  który wyka 
zywał, i e  podatek ten spadnie nie na bogatych 
właścicieli gorzelń, lecz na ubogich konsumentów, 

Całe Niemcy — woła p. Bock — inają się skła 
dać na gratyfikacyę dla magnatów z Prus Wscho 
dnich. Pojmuję nadto dobrze, czemu ci panowie 

w takiej łasce. Oni to dostawiają najdzielniej 
szych ludzi armii, u nieb jest ognisko reakcyi 
STie jestem przyjacielem nadużywania wódki, ale 
akże się ma bez niej obyć w zimie biedny ro 
>otnik, pracujący w lesie. I  tacy ladzie mają po 

nosić iea ciężar? Gadamy ciągle o szerzącej się 
zarazie wódczanej czemuż nie mówimy o zarazie 
nadużywania piwa i wina? Jeżeli chcecie wyko 
rzenić pijaństwo, popierajcie organizacyę robotni­
ków. Gdybyście lepiej znali l ud , z którym nie 

wchodzicie w żadną styczność, wtedybyście wie 
dzieli, że gorzałka często nie jest zbytkiem, lecz 
lotrzebą". Ostatecznie odesłano projekt do ko 

misyi, złożonej z 28 członków, między którymi 
zasiada poseł Mycielski. Podczas obrad komisyi 
nastąpi przerwa w posiedzeniach parlamentu 

Na począwku sesyi otrzyma! pa lament moty­
wowane sprawozdanie rządu o zaprowadzenia rna- 
ego stanu oblężenia w Spremberg, gdzie zi 

niem tego rządu odbywać się miała nadzwyczaj 
ożywiona agitacys socyalno-demokratyczna.

S e j m  p r u s k i  uchwalił wniosek rządu w 
sprawie budowy nowych kanałów z Dormund do 

ms i od órodkowej Odry do górnej Sprei, ko 
aztem 71 milionów, w przeważnej części w myś 
tego przedłożenia.

K r o n i k a .

naszej woli, największą zaś jego rozkoszą jest na 
dzieją ujrzenia Bosyi poniżonej i złamanej osta­
tecznie. Chciałby plan swój przeprowadzić za- 
u,m pizymierze Bosyi z Francyą zapewni jednej 
: drugiej należytą siłę. D z i e ń  p o r o z u m i e ­
n i a  s i ę  i z g o d y  F r a n c j i  z B o s y ą ,  bę ­
d z i e  z a p o w i e d z i ą  z b l i ż a j ą c e j  s>ę z e ­
m s t y  B o g a l "

alkę rasową między Rosyą i Niemcami uwa­
ża Yasili za nieuniknioną i zapeWDia cara, iż „na­
ród" rosyjski oczekuje tylko sygnału do rzuceniu 
się na Niem ów Apostrofę tę kończy on przy­
słowiem. ehłopskiem „Bóg z carem I" Yasili po­
wiada, z przysłowie to nie uzyskało jeszcze za­
stosowania, a my powiemy — pisze Petier Lloyd 

„naród rosyjski" z pewnością wdzięczniej­
szym będzie publicystyce francuskiej, jeżeli sta­
wać będzie w obronie ludów, jęczą-yob pod ja­
rzmem despotyzmu rosyjskiego, aniżeli wtedy, 
gdy miliony rosyjskiego ludu traktować będzie 
iako taran do rozbicia potęgi niemieckiej w stra- 
sinoj walee odwetu, którą hr. Yasili „zemstj 

chciałby nazywać.

J e n i
podczas wyborów do Zgromadzenia narodowego. 
Porucznik S z e r b e c o w ,  widząc, że opozycyoni- 
ści chcą zakłócić spokojnr przebieg wyborów, 
starał się uspokoić ich i odwoływał się do ich 
patryotyzmu. W tąj chwili przystąpił do nidgo 
z tyłu jeden wyborca i daf do niego ogniu z re­
wolweru. Szerbecow, ugodzony kulą w skroń, 
wyzionął ducha na miejscu. Żołnierze, widząc to, 
dali ognia do opozycyonistów, a ci wystrzeliwszy 
raz jeszcze, uciekli.

W innych miastach ruinelijskich odbyły się 
wybory spokojnie. Urzędownie zapewniają, że e- 
p o r y c y a  u z y s k a ł a  t y l k o  p , pć m a n d a ­
t ó w,  mne mandaty dostały się bez wyjątku par- 
tyi rządowej. W dziesięciu okręgach wyborczych 
okazała się potrzeba rozpisania ściślejszego wy­
boru.

Po odkrycia spiska na życie księcia, dwóch 
naczelników opozycji: Geszow Weliczykow] u- 
ciekło z Filipopoia. Geszow przywdział strój tu­
recki dla zatarcia za sobą śladów.

Według prasy petersburskiej wiadomośei o 
s p r z y s i ę ż e n i u  w B u r g a s  są bardzo prze­
sadzone. Nowojjs TFremia dowodzi, iż iest rze­

K r a h ó w , 27 maja 
Potwierdzenie konfiskaty. C. k. sąd kujowy 

kam ; w Krakowie, jako sąd prasowy zatwierdził 
konfiskatę Nr. 114 N. Reformy z d. 20 maja 
1886 z powodu artykułu „Nominacje w admini- 
Btraoyi" jako mieszozącego w sobie znamiona wy- 
stępkn z § 300 u. k. (poniżanie rozporządzeń władz.) 
Przeciw temu orzeczeniu wnosimy sprzeeiw.

Joanna d’Are, obraz Matejki, wystawiony został 
dziś po południu dopiero w sali Muzenm narodo­
wego w Sukiennicach. O i 10 rano ja i liczna pu- 
blioznośó dążyła ujrzeć dzieło znakomitego mistrza 
barw. Do 4 po południu w Muzeum tłumy publi­
czności oglądały obraz, o którym napiszemy obszer­
niej jutro.

Na rogach ulic rozlepiono dziś ostatnie surowe 
DrzepiBj magistratu o zaopatrzeniu wszystkioh psów 
w kagańoe, oraz o prowadzeniu ioh przez plantaoye 
bezwamnkowc na sznurku. Końcowe ustęp; tego o- 
głoszenia brzm ią:

Pp. właśoioiele psów winni pSy wśoiekłe natyob 
miast kazać ze.bió; psy podejrzana o wściekliznę 
winny być albo zabite albo do oprawcy dla obser 
wowania oddane. Koty, które były w Btyczności 

psami wściekłymi winny być również zabite. 
O każdym z tych wypadków należy niezwłooznie 
zawiadomić Dr Walentowicza, weterynarza miej­
skiego.

Magistrat zaleoa mieszkańcom miasta, aby zwra- 
oali uwagę na oznaki wśoieklizn; u psów. Oznaki 
te Bą, a mianowicie, że pies staje się leniwym, zło­
śliwym, mrukliwym, że się chowa pod kanapy, łó­
żka itp., gryzie dywany, szmaty, słomę, i inne nie­
strawne rzeozy, a unika podanej zwykłej strawy.

Rada powiatowa krakowska zażądała od wła­
ściwej władzy asysty z 20 żołnierzy dla zmuszenia 
gmin do naprawienia dróg zepsutych.

Z Izby adwokatów. Prezes Izby zwołał walne

zgromadzenie na 29 maja
nym opróoz wyborów 2
nej. 3 egzaminatorów i 4 da Wf-
miarn podatku, spraw a mm s i i j s i ttaia
pomooy dis wdów i siero t po ł wh (referat
p. d,a Lisowskiego) i petyCj* w Sj^fewie ustawo­
dawczego uregulowania spraśy  wypłaty procentćt 
i podatków przy linytaey-oh. Z przyjemnością pod­
nosimy, ie  Izba adwokatów pod nową prezydenturą 
nabrała żywotności Sprawa opieki dla wdów i sie­
rot po adwokatach sfioczywająoa drugie fata weszła 
nareszcie na drogę czynu a spon.iewamy się, iż 
prawdziwe koleżeństwo i dobrze zrozumiany interes 
stann zwycięży n ta  egoisty „znerni wy wodami nie­
wielu niechętnych (nowiasem mówiąc staryi h Kawa­
lerów), Ltórzy dotychczas proeciw tej myśli prote­
stowali. Podnosząc kwestyę do tego stopnia, Izba 
adwokatów nabiera poczucia ewoich zadań i najsku­
teczniej działa przeciw upadkowi jej znaozenia. Oby 
postęp we wszystkich kierunkach uwieńozył energi­
czne usiłowania wydziału.

Chór akademicki urządza w d. 3 czerwca jak 
już donieśliśmy, koncert w parku Krakowskim na 
dochód bratniej pomocy młodzieży akademickiej. 
W szeregu utworów, które odśpiewane z< iną bądź 
na same głosy bądź z towarzyszeniem instrumentów 
dętych lnb wreszcie z całą orkiestrą znajdują się 
następujące: M o d l i t w a  (Adam), Ś p i e w  pa-  
t r y o t y o z n y  (Gounod), My ż y j e m y  (Stehle), 
L s n d k e n n u n g  (Grieg), C h ó r  ż n i w i a r z y s  
„Lorelei" i , ;He j  p a n o w i e  n a  n s s  c z a s ! "  (Men­
delssohn), B i l e c i k  m i ł o s n y  (Ziehrer) N a d  
P r u t e m  (Worobkiewicz), D o z o r i i  (La wre weki), 
P )  m o r j u  (Waohnianin), H y m n  do n o e y (B e e -  
thoven) i pieśń p. t. „ G d y b y m  j a  b y ł  p t a  szy­
k i e m " .  Ostatnie 5 numerów odśpiewa ohói płynąc 
po stawie co niemało przyczyni eię do podniesieniu 
uroczych wrażeń letniego wieczora. W koncercie, 
itórego ster spoczywa w rękach p. Wikjtpra b a ra - 

b"a,a, weźmie udział orkiestra 13 pułku.'
Marszałek krajowy dr. Zyblikiewios dziś rano 

pospiesznym pooiągiem przejechał przez Krukóe ze 
Lwowa do Wiednia.

P. Zborowski prezydent t  du, dziś przed połu­
dniem pow-ócił z Wibdnia.

Dr. Kazimierz Grabowski podskarbi Akademii 
umiejętdośoi, wyjechał wczoraj do Lwowa dla oda- 
órania zbiorów przeznaczonych testamentem śp. Bar* 

na własność Akademii. Csę„ó zbiorów 
tych znajduj joa się we Lwowie obejmuje wyłącznie 
kollekcyę numizmatów, większa zaś część, bc w 
200 przeszło pakach zamknięta, po którą dr. Gra­
bowski uda się następnie, do Wiednia, składa się 2 
starej zbroi, porcelany, obrazów itp. antyków.

Szlachectwo austryackie otrzymał major ułi»' 
sów p. Antoni Mnszyński.

Z uniwersytetu. P. Aleksander Gawroński, ro­
dem z Pińczowa w Król. P o ljk , otrzymał dziś W 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora wszseL nauk 
lekarskich.

P. Karol Papee, inżynier przy starostwie żutej-
szem, przeniesiony został na żądanie w stan spo­
czynku.

Teka szkiców mistrza Matejki pomnożjuą zosiał» 
w ostatnioŁ ozasach kartonem, przedstawiającym 
Kościuszkę pod Bacławioami. Przypuszczają, iż n» 
podstawie szkicu cwego Mitejw stworzy obraz 
mówiony drogą składek pnblioznych dla Muzeum 
nai udowego.

Lwów, 26 maja. Dziś w południe złożył prozj' 
dent miasta p. Dąbrowski przysięgę statntem prze­
pisaną , do rąk namiestnika p. Zaleskiego. Przed 
przyjęoiem przysięgi p. namiestnik w inzsorał pre­
zydentowi w przemówieniu swem ponowaego wybo­
ru i przyrzekł w spranaob miasta poparcie ze siro-- 
ny rządu. Prezydent w mowie swej do zebranyth 
członajw Bady zapewnił, iż podług swych sił sta­
rać się będzie godnie odpowiedzieć położonemu 1 
nim poraź dragi już zaufaniu i prosił o opiekę rzą­
du i poparcie Bady. Uroozytośó zakończano okrzj 
kie u na cześć oesarza.

Po tej krótkiej uroeaystośoi przeszli radni do 
przyległego salonu i panu namiestnikowi z powod 
jego i mienin dzisiaj przypadających złożył* awoj* 

a.
budżetowa Bady miejskiej nehwaliła n1 

ostatuiem odsiedzeniu subwencjonowanie operj poi 
Bkiej we Lwowie kwotą 5000 złr. pod warunkiem 
wszakże, iż Sejm na tenże sam oel uchr »li kwotę 
10000, opróoz takiejże snmy na subweneyonowani’ 
dram atu  i komedyi. W ten sposób na ntrzymoni' 
Bamej tylko opery subwenoya wynosiłaby r u e f  
15.000 złr., oo wobeo bardzo wygónwaąyoh pł**1 
dobryoh śpiewaków jes t kwotą bardzo skromną. ^
położeniu rzeozywiście fatalneiu, w jakism znajd?' 
ją  się wszystkie teatry w Polsou, ofiarność BadJ 
miejskiej lwowskiej jest godną wszelkiego uznani* 

nie można wątpić, iż postawiony warunek uwzglę­
dni Sejm krajowy, gdyż kwotę oznaozoną prze* 
Badę daje w bieżąeym i dawał jnż w poprzednich 
latach.

Zamiar gremialnej w y o i e c z k i  do  K r s k o « *  
w Z i e l o n e  ś w i ę t a  znachodzi coraz więcej zwo­
lenników, nie można jednak zataić, że może on wów­
czas tylko przyjść do ukntku, jeżeli kolej Karola Lu­
dwika oenę biletów jazdy znacznie zniży. Zwyozajn* 
zniżka, tj. 50-prooentowa, jaką zs ‘wyczaj przyzna’# 
koleje różnym Towarzystwom na ich zjazdy, uikog11 
nie może zachęcić do tak długiej i trudnej podróży, 
jeżeli się zważy, że prócz członków gremium obrzeż?* 
kupców, którzy mają cel wyjazdn do Krakowa, re­
szta publicznośoi wyjeohałaby jedynie dla przyjemni 
ści. To się jednak może oezywiśoie tylko wówozo* 
stać, jeżeli koszta będą możliwie najmniejsi a. K<? 
mitet obywatelski, który zawiązał się onegdaj i gor­
liwie zajmuje się przygotowaniem do wyoieczki, u'  
dał się w tej sprawie de generalnej dyrekoyi kol** 
Karola Lud wij r  w Wiedniu i przedstawił mu spr** 
wę otwarcie. Trudno wątpić, aby w generaln. dr 
rbkoyi nie zrozumiano należyoie interesu Toworsj 
stwa, że lepiej jest dać najtaniej i zarobić na)mni*j 
tysiąc złr., jak woale tego dochodu nie otrzym* 
gdyż powtarzam, tylko niska oena biletów moi 
wpłynąć na urządzenie wyoieozki. Niechaj prsyzł* 
innyoh kolei, które po bajecznie niskicn oenaoh 
rządzają spacerowe pociągi i znakomite robią int*‘ 
resa, będzie wskazówką dla generalnej dyrekoyi &  
rola Ludwika. P . dyrektor Sladkowski przyrzeP 
najserdeczniejsze poparoie ze swej Btrony i ni i «rą* 
pimy, że tak 3ię stało. — (Dowiadnjemv s ię , * 

Krakowa pooiyniono starania o p o o f ą g  sp ać* *  
r o w y  — a w takim razie byłaby sprawa nsjlepi* 
załatwiona. W Krakowie zbiera się dzisiaj gre* 
obywateli celem ułożenia programu przyjęcia miły**1 
gośoi. Red. N . Ref) .

H Lubieniu bawił w tyeh dniach kwatermisti" 
wiedeńskiego dworu p. Yukoyios d« Yukc et Braf
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ko Powodem pobytu Kwatermisf rz , było zwiedzanie 
loKolnoóoi, Które nadawałyby się na pomieszczenie 
dworu oesarckiego i świty w czasie zapowiedzianych 
wielkich manewrów wojskowych. Zwiedzane lokal- 
nośoi uznał kwr ermisirz za odpowiednie.

Na uroczystość o d s ło n iła  pomnika Szujskiego 
w Tarnowie Władysław Żeleński napisał kantatę, 
która wykonaną zostanie pizez miejscowe Towarzy­
stwo muzyczne. Jesi to utwór napisany na głosy 
męskie bez akompaniamentu.

Fp, Skalscy, którzy w ostatnich czasach wystą­
pili ze składu ar‘ystów operetki lwowsfc.ej, powra 
oają do niej i występować będą n« scenie naszej 
pódozas zapowiedzianych przedstawień. Repertuar 
operetki lwowskiej posiada iuż dwa atrakoyjne a do­
tąd w Krakowie nieznane utwory. Są to głośne w 
świeoie operetki: Millockera „Gasparone" i „Noo 
wenecka" Straussa. Gdybyż jeszoze towarzystwo 
lwowskie mogło pozyskać kaoyera, któryby większą 
niż w latach ubiegłych dla publicznośoi naszej od- 
znaosał ale uprzejmuśuią!

Do wiadomości o wyjtzazie części artystów dra- 
matycznyon teatrn krakowskiego do Królestwa, ce­
lem dania widowisk w miasta-h pruwinc/onalnych, 
dodać należy, iż wszyscy wyjeżdżający czynią to 
z własnej iLioyatywy, a od zarządu teatru otrzymu­
ją urlopy ■ połową płacy.

W m anew rach tegorooznycb wezmą udział na­
stępujące bataliony obrony krajowej: Tarnów nr. 53, 
Rzeszów nr. 55, Kolbuszowa nr. 56, Jarosław nr. 
88, Przemyśl nr. 59, Sambor nr. 61. Stanisławów 
nr. 62, Stryj nr. 65 i. Buczacz nr. 70

Ofl Pa8teura powracał wczoraj w eozór przez 
Kraków pewien R osjanin , którego 9-letni syn, po­
kąsany przez psa wściekłego, był w zrkład“ie Pa­
steura w Paryżu na kuracji. Rosjanin ten opowia­
d a ł, że nietylko za kuraoyę syna nio nie zapłacił, 
lecz na ich utrzymanie w Paryżu Pasteur wydawał 
12 franków dziennie. Opowiadał nadto, że obecnie 
w kuracji Pasteura pozostaje dziennie przeoiętnie 
400 do 500 osób, przybyłych z wszystkioh części 
świata, Od Pasteura wiózł Rosyanin ula pewnego 
lekarka w Odessie dwa króliki szczepione na głowie 
wścieklizną, które mają służyć na początak do ku- 
raoyi wścieklizny w Odessie pribz uwego lekarza po­
dług metody Pasteura.

Licytacji a dóbr hr Romana Potockioyo W są­
dowych ogłcszuJaob Oaz. Lw. z dn. 26 maja b. 
r. sąd obwodowy w Złoczewie do 1. 1789 ogłasza 
na żądanie sądu krajowego w Wiedniu z dn. 5 
marca licytaoyę dóbr hr. R imana Potockiego, poło- 
żonyoh w powiecie Złoezowskim, a mianowicie Po 
morzan, Zabina, Bohatynn, Kalnego, Rozhadowa i Bn- 
bszozan wraz z przynaletytościami i prawami o dług 
hipoteczny, zaciągnięty w anstr. zakładzie kredyt. 
zi6tn. (BgdeiiCi editansłalt) w Wiedniu, wynoszący 
22.038 franków i 235.331 franków z należytiścia- 
ml ubocznemi. Otna wywołania wynosi 828.000 
złr. najniżc. a cena, za którą dobra na trzecim ter 
minie dn. 6 września mogą być sprzedane wynosi 
180.OoO złr. — Hr. Rimar: Potocki, syn hr. Al­
freda P., poseł na sejm i do Ri l y Państwa, gdzie 
jednak rzadko kiedy się pokazuje, otrzymał te aobra 
jako po&ag po pierwszej swej żonie, córce hr. Stan, 
Potockiego.

Zmarli. Filip Zabawski, pedagog znany z licznych 
prao naukuwyob, zmarł w 87 roku życia w Kró 
lostwie Polakiem.

Dr. Maksymil an Br i t s r . b e d l , l.karz, człowiek 
wielkich przymiotów serca i umysłu, zmari w Prze 
myślu w 59 roku żyoii.

skiem w Gdańsku. Oba sprawozdania uchwalono wy­
drukować w 4 tomie Archiwum komisyi. Równocze­
śnie odbyła posiedzenie K o m i s y a  l i t e r a o k a ,  
na którem przedstawiono wydany świeżo Liber diii- 
gentiarum Wydziału filozoficznego w Uniwersytuoie 
krakowskim z r. 1487— 1563, oznajmiono o postę­
pie druku 2 tomu Gorpus poetarum Polono-Lati- 
norum, tj. poezyi Pawła z Krosna i Jaua z Wi­
ślicy, powzięto uohwały co do dalszego prowadzenia 
tego wydawnictwa, mianowicie co do przygotowań 
do wydania poezyi Krzyckiego.

u  z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Sprawozdanie
e posiedzenia Jcrakowoliej Izby handlowo-przemy 

slowtj z d. 19 maja 1886.

stowano ohwilowo, wejdzie znowu w źyoie na sku­
tek przedstawień, poozynionych przez starostwo i 
Wydział powiatowy w Krakowie do dyrekoyi poozt 
i telegrafów. Konkurs na ekspedyenta pooztowego 
przy tym urzędzie już rozpisany.

GaLcyjśko-adryatycki nandel drzewem. Z Trye- 
stu donoszą , że tamtejsza deputaoya giełdowa wnio­
sła do rządu motywowane podanie w sprawie re­
formy taryf knlejowyoh na korzyść handlu drzewa 
między Galioyą a Tryestem. W udnośnsm podaniu 
wskazuje deputaoya na upadek handlu drzewa skut­
kiem braku tych korzyśoi, jakie koleje węgierskie 
przyznają portowi w Rieoe, tudzież na okolioznośó, 

z powoda niemieokioh oeł — galicyjski handei 
drzewa zwróoi się na Wschód do Odesy i Gał a-u i 
w ten sposób przyprawi o zn&ozne straty koleje au- 
stryacKie i port w Tryeścia.

działem Lraj." Obie poprawki większość uchyliła 
i paragraf przyjęto bez zmiany. Przyjęto także 
bez zmiany §§. od 16 do 21 (wł.); do §. 22 wniósł 
p. M a d e j s k i  następujący dodatek, „iż po upły­
wie tego terminu (jednego miesiąca) upada pra­
wo regresu", który to dodatek przyjęto. Po przy­
jęciu bez zmiany §§. od 23 do 32 , wniósł p. 
C z a j k o w s k i  Wład., ażeby udział w czynno­
ściach, zastrzeżony naczelnikuwi gminy, przyznać 
także naczelnikowi obszaru dworskiego. Poprawkę 
tę przyjęto według redakcyi p. S t a r z y ń s k i e ­
go. Po krótkich rozprawsch nad §§. od 33 do 
45, i po długiej dyskusyi nad §. 45 przyjęto je 
bez zmiany, uchyliwszy poprawki.

Przyjęto również bez zmiany §§. od 46 do 53 
lecz w §. 53, na wniosek p. Ż u k a - S k a r s s e w -  
s k i  e g o  opuszczono ustęp, orzekający, iż właści­
ciel przedsiębiorstwa odpowiedzialnym jest za u-Kołej Lwów-Bełzec. Gmina miasta Lwowa już 

skończyła swoje rokowania z koleją lwowsko-czer-1 iszczenie kar p ien iężnych , na które skazany zo 
niowieoką w sprawie wypłaty subwencyi, przyrze-1 stał j go zastępca, za zaniedbanie przepisanych 

Przewodniczący: W iceprezes Izby p. Mendels-1 jzoncj na budowę kolei Lwów-Bełzec. Trasa tej I formalności. Resztę §§. od 54 do ostatniego 64 
burg. I kolei ulegnie małej zmianie na korzyść Kulikowa, przyjęto bez zmiany po bardzo długiej dyskusyi

Na wstępie p. Józef Lioan zapytuje przewo-1 którego reprezentaoya w podaniu do oesarza prosiłalnad  §. 59, uchyliwszy wniosek p. W ład. C z a j -  
dmczącego u stan sprawy kolei obwodowej w io  zbliżenie nowej linii kolejowej do tej mieśoiny. k o w a k i e g o ,  który żądał opuszczenia drugiego 
Krakowie ( Circumvallationsflugel) i wyraża ży-jźyozeniu temu stanie się zauc-óć. I ustępu tego paragrafu.
czenie, aby Izba wystosowała do dyrskcyi kolei I   Posiedzenie Koła polskiego d. 24 maja wieczór
Północnej pism o, domagające s ię , aby budował jarg  nierogacizny. Wiedeń, dnia 25 maja. I poświęcone było całe p o u f n y m  n a r a d o m  co 
tej odnogi oddaną została krajowym przeduiębior-|Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 5916 sz tu k i- 0 postępowania w sprawie ceł od nafty w otlu 
com. Przewodniczący wyjaśnia przebieg tej spra- niwo^ajiznył w tem z Galicyi 24*3, z Węgier 8458. ftby zabezpieczyć przem ysł naftowy krajowy, 
wy w Radzie miejskiej i zwraca uwagę, że o d -jfa rg  jjjj mdły z powoau znaoznego aowo-u. I Petycya Izoy handlowo-przemysłowej krakow* 
aoga tak krótka prawdopodobnie wybudowaną j- ,aeono za towar wyborowy pt 89 do 4 0 1/* ot., skieJ o podwyższenie ceł od nafty i cementu, 
jędzie w własnym zarządzie, natom iast kolej lo- za $r6dni po 35 do 88 ot., za pośledni po 81 do 84, > petycje  miasta Sambora o zaopiekowanie się 
lalna bmła-W adowice - Kaiwarya łatwiej oddaną | a pr(y8ięta po 87 do .1  ot. za kilogram żywej I przemysłem naftowym krajow ym ; przekazano 
być może w przedsiębiorstwo. Po przemówieniu I j,ez pOJUt]jU gonsnmoyjnego.' j polskim członkom komisyi cłowej izbowej
)p. Reicha i Biechofbkiego uchwalono wystoso- 
wać do dyrekcyi kolei Północnej pismo z żąda­
niem  uwzględnienia k r a j o w y c h  p r z e d s i ę  
j i o r s t w  przy projektowanych budowach, a za­
razem udać się do generalnej dyrekcyi kolei 
skarbowych z żądaniem, aby przedsiębiorstwo u 
rządzenia drugiego toru na przestrzeni Grybów- 
Nowy Sącz dostało się wyłącznie krajowcom.

P. Feliks Lord zapytuje o stan sprawy d o- 
s t a w  z b o ż a  dla wojska, wstrzym anych z po

M rl  I ł Cf
H a s a m

dr-ono akcyę pomocniczą dla pomieszczenia ucie­
kającej ludnuści i jaj mienia.

Nowy-York, 27 maja. Wcioraj rozpoczął się 
droces przeciw Janowi Mostowi o podburzenie 
do powstania.

W ie d e ń  d. 27 maja 1886.

Bena. papierowa aunr/jeka . . 
5% papierowa nieopodal. .
srebrna .............................
M o ta .................................

4 *  RekJTi słota jgierto:: ,
Akeye Banku Austro-wegi*rzkiegc 
Aj ire Lredytowe austryackie . . 

i „ węgierskie . .
Londyn...........................................
] .apu eendor..................................
Lombardy......................................
At j>c Karola Ladwika . . . .  
Akeye I  fsko-^aekiiiowł ihi» .
Anglo-bank ........................
U n io n ......................................
B ankverein ..................................
S ta a tsb a h n ..................................
= l U m l l ................................
T» ani " i j .......................................
L ^ e r b a n k ............................
A lp in i...........................................
Mara. . . . . ........................
R n b e l ...........................................
D u k a t ...........................................

Ostatnie wiadomości. Telegramy „Nowej Reformy"

B e r l i n  d. 27 maja 1886.
Banknoty austryaeUe . . . .
Wiedeń......................................
Warszawa..................................
B a b e l .......................................
6 % Listy zastawne KróL Foisk. 
i% List. likwidacyjna . . 
Akeye Karola Ladwika . . . 
«ke i kredytow e...................

Składki. W Administracji Nowej Reformy zło­
żyli dla pogorzelców miasta Liska urzęiuioy ze 
Szczakowy 6 iłr., VI klasa A szkoły Scholastyki 
5 tir1. 70 ct. — Uczniowie III A klasy gmin. w 
Nowym Sącza dla pcgorzałyoh kolegów w Stryju 
1 złr. 60 ct.

Mian iwania. Inspektorami ewideioyjnemi miano­
wał minister skarbu etarszego geometrę Ignacego 
Saraniewicza i geometrę I  klasy Eugeniusza Ham­
mera, obn zostających na służbie przy utrzymywaniu 
katastra pudatku gruntowego.

Hepertwr teairu krakowskiego.

W s o b o t ę  29 maja:  Trzeci gościnny występ 
Gustawa F jrftra . „Kupiec Wenecs '1, kom. w 5 
aktach W. Szekspira.

Wiaimiii nafim, iiittaclie i mtjstpie.
— Z A k a d e m i i .  W dniu 17 kwietnia i 18 

mj>]& odbyła posiedzenia K o m i s y a  h i s t o r y c z n a ,  
na który .h zdawano sp> vrę z postępu jej wyda- 
wnlotw oznjjmicno o w;-jściu z druku 3 tomu Ar- 
ohiwum komisyi oraz 10 temu pam.ętuika Wiele- 
wiekiego jezuity 1606 — 1608 i bliekiem ukończe­
niu 2 tomu Kodeksu dyplomatycznego Małopolskiego 
oraz 2 tomu korespondencji kardynała Ho^yusza. 
Nadto na jednem posiedzeniu zdawał sprawę nzoze 
gółowo ze swoich poszukiwań w Archiwnm Waty­
kańskim w Rzymie podczas z my ostatniej Dr. Wł 
Abraham, na drugi sm zaś prof. Zakrzewski z poszu­
kiwań w czasie przeszłej jesieni w arohiwum miej-

Od sekretaryatu K o / a  p o l s k i e g o  w W ie- (z  bmra korupemimoyjnego.j
dniu otrzymujemy następujące urzędowe sprawo-1 W irdtń, 27 maja. W  komisyi cłowej v niósł 
zdanie: I wczoraj C h a m i e c  odroczenie obrad nad cłem

.u*.,j„u <, i’̂ ft posiedzeniu Koła poselskiego polskiego d. fod oleju skalnego z powodu, że protokół komisyi
wodu niby zbyt w le lk le P z lw a r^  maja, p0 załatwieniu co do foimalnego postę- znawców dopiero wczorsj został komisyi udzie-
mieniając, że mimo korzystnej opinii wydziału I P0.waniłs z Podm iotam i będącymi nal poi iku I tony.
lekarskiego wojskowość sprowi.Iza dalej mąkę z dz.lenny“  wstępnego posiedzenia Izby. p. Ch a -  S u e s s  poczynił popiawki, według których
Węgier. Sekretarz Izby Dr. Leo wyjaśnia obe- *Ł,1e®.zdT  8Praw« Ko‘u z narady, odbytej miedzy jolej surowy, który ażeby mógł iłużyć do o*wie-
cny stan sprawy, a gdy wt.dze wojskowe dotuJ pwskiemi cHonkami komisyi cłowej izbowej a de- tlenia, mnsi b jc rafinowany, płacić będzie cło
nie cofnęły rozporządzeń, rolnictwo i młynarstwo Putaeyi1 To^- naftowego galic. Deputacya w in- takie, jak dej rafinowany, zaś importerem
krajowe dotkliwie krzywdzących, uchwalono u- produkoyi nafty w kraju naszym żąda zwraeanoby taką kwotę cła jaka wynika z ró-
dać się ponownie z przedstawieniem ic m in i- |tylku' , *by rT ’ a ^ g ^ d m e  władze cłowe pilno-Lnicy między całą ocloną ilością Burowca a wy- 
Bterstwa wojny. Iwały ściśle,, iżby pod na7v..Bkiem nafty surowej i i  robioną z niego i podatkiem konsumcyjnym ob-

Izba handlowa w Brodach wystosowała d o l l ^ ! *  niskiego d a  o l  tejże, me wprowadzBno z a -l/o ^ n ą  ilością oleju świetknego. Komisya przyjęła 
ministerstwa handlu pelycyę przeciw podwyższę- b lonei llaftj rafifl0WdUfclJ kaukaskiej, wskutek odraczające wnioski Chumea. Wniosuk Suessa 
niu taryf lokalnjch kolei K arda Ludwika i we- cze*° Fpada l TodnM ?  D&ttl  kraJ°wej, zmuszonej będzie drukowany.
zwała inne Izby o pirystąpien.n du niej- »pra- op, ^ C Ł P ” ł t w  a 8tarb państw,i P0n081 Wiedeń- 2 7 - maJ8- Komisya bndietowa przy
w - ta wywołała ożywions, dyskusje z .d a 8 z r,.a |takife 8tlaty:  Wszyscy są zgodni, iż trzeba Ijęła wczoraj wniosek rządowy o kolei Koszycko-
wobec wyjaśnień p. R eicha, że ,  o d w y ż s z e- zapob,edz nahduf ^ " A  lecz id z ie o p rz e d s ię -B o g u m iń sk ie^
n i e  t a r y f  j u ż  n a s t ą p i ł o  i ż e  z a r z ą d z o -  ikut-cznych środków zapobieżenia mu na WiedM, ^7 maja. Cesara zamianował lutem
n e m  z o s t a ł o  t a k  n a g l e ,  - e  r o z l i c z n i * * ™ ?  1 ».ft P«Jszłość. P. L e w  a k o w s k i  przed- odręcznym bar. Fyego, kanclerzem orderu żela-
p r z e d s i ę b i o r c y ,  którzy podjęli się dostawy! y' . Yniose. na8t§Phjący ■ rK°ło polskie udziela I zoej korony.
różnych artykułów po cenie obliczonej na pod i ’“andat 8,’J1IŁ '- ^ “ t:oŁ komisyi cłowej gto- WiedsA, 27 łaja. Wtener Ztng. ogłasza, i i  
stawie dawniejszych taryf, d o t k l i w e  p o n ie -jso w u m a zn ustawą cłową w jej k>cpea. bramie-1cesarz mianował arcyks. Małgorzatę-Zofię przeo- 
ś l i  s t r a r y .  Wobec tego uchwalono przystąpić “ "J:’ u,od. tym Jedynie waruntiem , jeżeli przed rysz« damskiego zakonu na Hradczynie w Pradze 
do petycji Izby brodzkioj a zarazem domagać Ł :h%:ale iiim  . W  Ł°: Buda-Peszt, 27 maja. Komisya skarbowa Izby
sie aby wszelkie zmiany taryf ogłoezone byłyl®?18̂ 1 rozPorządzenia. wjKouawcze dla . ęgier i poselskiej przyjęta wniosek rządowy o odnowie 
co najmniej na 4 miesiące przed wejściem w | .s yi rowa°brsw tące, odnośne do ustawy cło-.Liu przywileju bankowego za podstawę do roz- 
j,ycje |w ej naftowej, którebr przenrytniotwu destylatu [prawy szczegółowej.

Poruszono też sprawę o b j ę c i a  r u c h u  bezwarunkow i Ho,oż: :yS  P , - C n r z a n ó w -  But = 27 maja. Rozprawę szc zeg ó le ł
kolei Transwersalnej przaz ko ej Karola ludwika ,k l  łeo do tych wniosków przypomina - chwalę 0 odnowieniu przywileju bankowego doprowadzo-
i uchwalono wystąpić p.zeciw takie- wt B y .
mu połączeniu zarządu dwóch lin/rów noległych, tiaJe na eraz P " y uch^ ale- sby trWftć 27 We wtorek odbył się u
albowiem prze. U udaiemmonymbj został rel Przv P o w ite j  przez Sejm w sprawie p ^ y  carslnej wmlki objad. Dzisiejszy przegląd
budowy kolei podkarpaci'.j, a kelej^Karola L u - K  od nal^  • W™8^  P- G r o c h o L l r i  posU- wojslr wypadł świetme
dwika stałaby się wszechwładnym panem ruchu w.,ł wn‘0HJek odracza^ ey w i ^stępującem brzmię- Mo.Kwa 27 maja. Przedwczoraj, podczas gdy 
ekonomicznego w cal»m k aiu l um:  0 Pol8k,e nie dzisiaj żadnej car "dwiedził cerkiew, miał do mego metropolita

Jakkolwiek Izo' przedłożyła juz była rządowi,aełlwa?  ?  tym prz.dimocie oczokając orzecze-J Joańikij przemowę, w której składając hołd ule- 
opinię "noja i  przedmioc.e r e f o r m y  t a  która r" ł 8,« ze.biić 5  sprawie. głości wobec ca™ wy™2ił zapał narodn ro^yj-
c ł o w e j ,  to gdy co do ualty przedłożenie rzą- V 3, T 1 ’ P” y,e wmo8ek P> G r0  3kie8o 1 «,oWodl °d«adoaanw floty Ozarnomor- 
dow lie odpowiada uwjadnionym żad.niem c h " 1 *■k 1 ? & akie], w czem widzi spełnienie jednego z najgo 
kraju, uchwulono po pom ów ieniu  p. Biochoń- . fNa8t« P ^ e, P‘ H o m p e s o h a  Koło uPo J  goL ętazych  życzeńi c m .  i narodu
skiego wystosować petycję dc Kola polskiego 0 ‘“ terpelować min itn  obrony krajową z zapyta- łiT a jew ,, 21 maja. AreyksLątę Albrecht wczo-
euergiczni obstawaUiB pr y sformułowanych p r z e z H m' u8t^' raj rano odjechał do Trawnika Przybył tam w
galiofjsa.e Uwarzy >.w Laftowa żądaniach a l ^ r  zaoPatrz,5l)lu wdó.w * 8|®rót po wojakowych. pol a luie i zosttł przez ludność entuzyaatyczme 
w szczególności upraszać o wyjednanie p o d - | „  ? a nftfl ?P“ e 1 posiedzeniu d. 22 maja b. r - 1 p r^Jl łJ-
w y ż s z e  n i  a . U  ot, r m n y  s f r o w e  z 1 Ko,‘ Powadziło i zczi gółowo obrady r>od dalsze- Sofia, 27 mai-. Z 45 wybranych pesłów 41
łdr 10- ct, m 2 ’lr. 50 ct. i oznaczania ciężaru ^  ftrtykuła,D! zaprojejtuwanej ustawy o zabea- należy do stronnictwa rządowego. W niedzielę 
gatunkowego ropy na S50 stopni, aloowiom'ropy piecze“ “ Ulrzymn,a r lo tn ik ó w  w raz.e kalectwa odbęd, się wybory M -lełniające w 1 5 okręgteh. 
lżejsze nie są surowcem, lecz tylko sztucznie ^  przy Pracy Przy maszyrach. P. B i l i ń s k i  p.zed- Ateny, 27 maj*. Król uda się na wyspę Korfu,
barwionym destylatem, którego import za op.al, 8taW1(1 J%̂  PoprawLlJnż p“ y’̂  a ?6in^  w ^odrói ?a granicę. -  D .iś rozpo-
cła ou surowca prowadzony na wielką „kalę p r z e ! ] ^  Ł .ło  w zasadzie d0 §. 1 na wniosek p czyna się rozpur.czanie rezerwistów. -  Tnkupis 

ęgierskich spekil ntćw pJdtopuje przemysł k ra-[G.ro  0 b 0 i s k  18 « ° : »N,e ma ,oUwl^ ku z^ ezJp rzed ło ży  Izbie wniosek do ustawy o zmniejsze- 
jow i naraża go na nieci jbny u p ie k .  pieczauia robotników przy -udowie we wsiach L in  ucLby deputowanych z 245 na 150.
i 3 * u l 0 6 j j v  I bezp ątrowycb domow mieszkalnych-4 budowli I Zniesienie blokady — zdaje się — nastąpi

. i | gospodarczych, jeżeli zatrudniony jest przy te L wkrótce.
Kolej Biała-Wadowice-Kaiwarya. Na walnem[budowie tylko właściciel budynku ze swoją cze-| Paryż, 27 maja. Komisya senatu odrzuciła

zgromadzeniu kolei Północnej dnia 26 b. m- Przy -1 ladzią, lub też sami mieszkańcy tej wsi". I wniosek do ustawy o pożyczce m. P aryża.— Po­
jęto wszystkie przedłożone w uński a w nichI p 0 przyjęciu przez Kolo polskie §. 13 i 14, Iseł Mouy wraca w piątek na swoją posadę do 
wniosek o superdywid< ndzie w kwocie 83 ’75 złr. [ ptZy rozprawach nad §. 15, orzekającym, iż każdy Aten. — Komisya budżetowa oświadczy^ się U  
i uchwalono jednogłośnie upoważnienie dla Rady|zakład ubezpieczający obowiązany jest odkładać glosami przeciw 9 za zniesieniem budżetu wy- 
zawiadowczej, oy ńę postarała o rozszerzenie jeorocniB  pewną sarnę na kapitał rezerwowy, z iń.
koncesyi na wybudowanie kolei z Bi-ły aż do | której to sumy wysokość oznacza minister spraw Paryż, 27 maja. Pułkownik Kerbinger (głośny 
Kalwaryi w celu połączenia się z linią kolei | weWiiętrznych, wniósł p. C h r z a n o w s k i ,  aby z powodu cofnięcia się z pocyeyj w Ton ki niej 
Tr-nswersalnej. Preliminowane koszta w w yjoko-lzamjaBj 8}5W ostatnich, zamieścić: „której wyso-1 umarł
ści 1,200.000 w razie potrzeby mają być p o k r y t e j o z n a c z a ć  ma corocznie, odpowiednio statu-
powiększeniem pożjczki, uchwalonej już dawni-ij tom zarząd eakładu". Zaś p. C z a j k o w s k i  Wla­
na budowę golei lokalnych. Idysław wniósł, aby do wyrazów „upoważniających

Urząd pocztowy w Cle, którego czynności zasy- i ministra" dodać „za porozumieniem się z Wy-
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O d p o w ie d s ia ln y  R e d n k to : : : 
l a d e u 8 z  U o m a n a w i e ^ .  

W y d a w o n : D r .  L e s ł a w  B o r o ń s f c L

Rubryka „Nudastaau* ula p a c M d  ad Redah 
e y l, k tó ra  t a i  ia u a a | adpcw ładzłalaaio l u  aią 
a la  przyjmują.

K o d e s l a n e .

Docent dr. A. MARS
ordynować będzie pod^zai sezonu kąpielowego od 

10 ozerwca br. w domu „pod Szwa! arem"

(791 2-8)
w K r y n i c y .

K a d a d a n e .

Zwracamy uwagę ogłoszenie L. Czyóskłago 
w Jaroaławiu o jego snnkomitym „Pla* ilhui HI 
|ienirznym‘ , uiezi.wrdnym środku, usuwającym 

ntju»M)Mywsz€ cietpiema. narządu trawienia. — 
Wyrób ten najsumienniej możemj każdemu za- 
ecić i życzyć należy, aby się znajdować w każdym 
domu. 502

Cesarz ma się zupełnie do-Berlin, 27 maja. 
brze.

Catania, 27 maja. Lawa dotarła już do przed­
mieść m.asta Nikolosia. titąd i z Messyny zsrzą-

K A D E B Ł A H E ,

W ł .  K o & y d a r s k i
przeniósł swój

i s k ł a d  i  p r a c o w n i ą
z ulicy Szewskiej dc domu własnego Rynek głó­

wny nr. 24, vie a vis odwsdiu.
720 11 30

N A D E S Ł A N E .

Słabości wszelakie, szczególni- rozdrażnienia 
nerwowe, padaczl i, doiegltwuuci żul ąf!U w«. ner­
wowy szum i kiueie w uszac- erai tępość 
słuchu, bole głowy migreny, blad&ekiUL i  pora­
żenia doznają wyleczeniu za pomocą r™ “i “ł--  
wuej, racjonalnie pewnej melwdy. L słabych na 
płuca i na astmę osiągnęliśmy po czterotygodnio­
wym leczeniu skutek eudowny. Szczegółowe spra­
wozdania prosimy przesyłać do rai z wszelkiem 
zaufaniem z dołączeniem marki n-t odpowiedź.

Prywatna klinika „Freisalm w Salzburgu.
.1528 15 52 Urya)

— G abinet a re b e e lo g iez a j i iniwiinj-tetu Jagielloń­
skiego (Collegium suuim> iwidiM można eodsiennie de 
12ej de lej próf siadaial, świąt i taryj uuv >,«] okl \

— Maieam teoimiesno-pnamyiłoe w ci iw ku Franei- 
s-k*ńikir otwarta oodaiawwa ed g. ] ‘tai do 6ej. - - Wii^p 
10 otnk id osoby. W niodsiolo od 10ą) d 2aj baapłataie

K r a k ó w ,  d n i > 2 5  9 ,
oes bieżącego kuponu.

Buble papierowe iberyjskie . za 100 ubli 
Marki tremie d e . . . .
Kupony srebrne . . . .
Du£ it now ważny . . .
SO-to fransowka złota' .
6 % Foty Ła a. aj. galie..
41/* % Pożyezka Irraj. galie. . . „

Oblit »*je indetni gal -a złr. 100 k. m. 
4*/* % ' isty z»st»w. Banku kraj. za złr. 100
54  Obligi kom. n a ln e ................... I Emie.
4 4  Listy aast. Tow. kred. ziem.
4 4  ■ ■ • > >
54,
6 4  
6 4  
5 4  
5 *
44

L w O h. d n i a  24/5. 
bez bieżącego kuponu.

Akcje Banka hipot. gal. (dywid.) na ał.kż00 
5 4  Listy zast. Tow. Ted. iem. ,}za zł. 100 

4 „ ■ „ > 190
4-^4  Wety "wt. Linku kraj,-w. „ „ 100 
t>4 Listy zast. banku hipot. gal. „ „ 100 
4 4  Gbliifkoye indemr galic. za z. L00 m. b. 
e ‘L 4  u u . > -ye pożyczki krajowej zaz.100 
b i  Vlt k ■ m w T w .l i r ą J  f  *  'W

• > 
Eauku bip.

zast. Król. Pol. 
lita™  „

100 mar.

za złr. 100
ICO

II. Ser.

z prem. 10 % 
zwr. zi 40 lat 
za rubli 100 

101

płacą | łądiiją ^

123 75 124 10
61 76 62 10

5 90 6 0*
9 95 10 05

103 _ 104 —
94 60 96 —

104 75 lOb 50
96 60 9u —
99 50 100 25
94 15 % 76
02 76 93 50

101 _ 101 50
102 75 103 10
101 50 102 25

99 50 100 25
99 60 :oo 60
90 60 92 60

place tędaję

5 4  
■ % 
5 4
5 4
54
54

5 4
54
44
">V

54
54

273 — 877 —
101 — 101- 76
95 — 95 60
95 50 95 75
Od 56 rop Or

106 — 106 60
94 75 96 76
99 60 ICO —

W a r s z a w a ,  d n i a  2 6 /5 ,
bes bieżąeego kuponu.

Listy z&8tawm z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
Lietj zast. Waiozaw I. Em. „ „ 100

. .  .  U ■ • .  iw

.  . .  HI ,  ,  , 100
■ n i  IV. „ „ „ 100

W ie d e ń ,  d n i a  2 6 /9 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Benta au»cr. papierów a ab 16 °/0 za ztr. 100 

„ . srebrna „ ,  ,  100
„ , Ltota . . .  ,  ,  100

.  pap. nowa . .  ,  100
Losy z r. 1854 na 260 złr. ab 20 V  za 100 

,  a 1860 ,  500 ,  ,  ,  100
„ ,  1860 ,  100 ,  ,  ,  100
a a '864 bez 4  całe , , 100
a , 1864 bez % pół ,  „ 100

100 76 
9 i  — 
98 — 
97 25 
96 90 
96 76

0BLIGA'JYE INDEMNIZAOYJNE.
» 4  Obi. ind. ab 10 4  esc. Galleyi za 100 m. k. 
6 4  „ b a 10? ■ Buków. ,  .00 ,  ,
6 4  a a a 7 4  n Siedm. „ 100 a a
6 4  a » .  7 4  ,  Węgiel. , 100 ,  ,

BÓZNE INNE POŻYCZKI.
64  U -y  Drnan-Begulir. z 1870 zi z t lłre 1
5 4  Pożyezka ,  x 1878 ,  ,  1
8 4  Serbska poi. pr. pa 100 fra".,  t i
04 Losy Tureckie pr., 400 ,  ,  ,  1

8 20 
85

117 20 117 
U l 85102 
130 -  ISO
138 60 
140 — 
171 76 
171 7b

139
140 
1T2 
172

OBDGACYE KOkONY WĘGTEBSKIEJ.
4 4  Benta złota na 1000 ztt. . za złr. 100
b4  , pa] erowa......................... , 1 0 0

>5 5 4  Obi. w. Ostb. . 1876 w zł. ab 104 esc. ICO 
Pozyczka prem, węg. po 100 złr. ,  • 100

.  a >  1 50 ,  a i 100
| f  U r  01«r4sM« fTasUs-lXJ * * 1 ^

106 45
04 »o 

llb  -  
119 50 
119 00 
W

106 
95 

lid
119
120 

0 0 1 5

106 20 
176 60 
106 80 
105 30

106 70 
106 -  
106 80

LISTY ZAbTAWNE.
4,/14  Bank krajowy galicyjski za złr. 170
64  Banku hipotecznego galic. ,  „ 100
6 4  ,  bij. gal. z ,0 4  pr. .  , 100
5 4  a B a  40-let - a a  100 
6 4  Zatł. kred. z. w Krak. W „ „ 100
7 4 ...........................30-1 ,  „ 100
6 4  a a B a a 66-1 a „ 100
4>/t 4  Boden-Ci łdn alig im. osi „ „ 100
3 > Bo i u-Cred lig. Set z pr. ,  „ 1®*
4 4  Ga!io. Tow. kredyt, ziemsk ,  „ 100
5 4  Gal- Tow. ued. Łiem. stare „ „ 100
b<f> Banku uusGi -węgierskiego „ „ 100
|* / * 4 ...................................................... 1°°

> ,  ,  ,  a a -
% B*>Jn Uf, węg. z prawią , , 10()

11C 71 
106 — 

.1 80 
18 80

Mali

([OBLIGAOYE PIEBWSZEŃSTWA KOLEI. 
64  Albreeb^a
6 4  Ferdynand- półnoen. na 300 , 
i ,4K ar. L. Em. z 1881 n i "O „ 

105 80 54  Koszyeko-Bogum. ,  200 , 
44  r ^,-Czer. z 1884 300 z. au 104 
44  Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. 
44  Rudolfa w złocie. ,  200 
64 Siedmiogrodzkie . „ 200117 25 

106 
32 20 
18 90

95 76 
103 10 
9i 75 
HV 6i>
rt -  

101 -  
99 50 

116 80 
10v 26

)J 80 
95 60

100 50
101 60 
98 90

103
102
■00

J
ll«
100
12«
100
101

100
*1
99

103 10,108

na 300 iłr. za 100 
100 
100 
100 , 100 
100 
100 
IV*

3 4  Lomb. (Sttdb.) , bOO fr. za zztuke _
6 4  Przm.-Łup, 1. Em. 200 złr. ta  ztr. 100
64 Nordosty . . na 300 „ „ „ 100

Moraws.-Szl. C.-B. 300 .  . .  * 100

101
1/.7
:-»i
102
88
93
25

100
ICO
101
101
71

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem. na 1GC ztr. w.

m.K la r y ................................  40
■ 4  Tow.tegl.Dun. ab 10 4  , 100
traku i k i n ......................  20
Wn r (miasta Budy) . . „ 40
Czi rwi uegc Krzyża austr, „ K

w«g- ,  6
tu d o lf ia ........................... „ 10
Btanisławwskle . . . ,  20
4*/i4 Tr>“etyńskie . . „ 100
44  a • •_ a 60

a.
k. 

w. a.
W k
U *.

w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

mai* AKCYE BANKOWE.
6— Jiiiglobank....................... .n a  200 zł.
7*— Bankrerein Wiener . . . ,  100 

16—  Kredyt, dlahandlz i przem. ,  16C 
21 — K”*di‘Dank węg. allgem. . .  200
14-69 baenderbank.......................   200
42.30 Azitro-węgienkie . . . .  600

Unionbank...........................   100
126 ŚÓJ2S*— Galic. Bank hipoteczny . „ 200 
101 101 —iBank kredvt»Brz krakowzki „ 200
161 -

102 
118 50 
101 60 
103 20 
88 10 
98 40

102 20 

71 76

176
44

111
J7
47
14
9

18
27

IS-
bi-

n e  60
46 60 

119 76 
18 -

136
C70

10*—jBanł kredytowy krakowzki
AKCYE KOLEJOWE. 

9.81|Ałl61d-Fi-ma i . . . . aa 200 zł. 
168m Ferdynanda Pótnoez 
10-6,1 Kio* sika Jótrfa 
13*50 Karola Ladwika 
18*- j .w^wsku-Czerniow.-Jaszy
u r o i  ł’:: ty 
7-94 Łoszyeko-Bogumińskie 
9*50 Rudolfa 

_  C a4 Siedm-ogrodzkie 
*n u  60 £r.
14 S  (SUbahn]!
p gę Si*—[Żegluga na D un^t

12 -  W A L U T
— Pzkaty pełne ważne . . . .
— 20-to Frankówkl........................
— 8̂  to MarkdwU . . . . . .

Pół-lmperyały roz " pełne. wa. te
Fanty asteriłag i........................
Banknoty wżoibż

1 « « I i . *

117 20 
lOb 80

1 .

1050 
2 10 
210 
200 
200 
200 
200 
200 „
2 ?  , 
*w  „
500 .  

a aataki.

l fc

b«i»j

117 60 
106 20

283 60 284 — 
28< 60 2 łO — 
226 30.22F 70 
879 — 881 — 
7S 90 78 30

192 25192 60 
2352-9356-- 
21 'i — 217 60 
h » — 199 26 
22c 76! 29 - -  
243 60!244 -  
163 26 IBS 60 
im 60-194 — 
19C 60191 -  
MB 10232 70 
10S 80 Ilu  —
409 -

6 95 
10 0? 
12 40 
1C s 
l i  63 
M 06 

1X8

410 —

B 97 
1. 94 
12 4. 
10 34 
12
60 U 

*176124



i t e  1 * 1 .
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Podziękowanie
Wielmożnemu Panu n o i r o ^ i  u r o -  
k l e w i f z o w i ,  aptekarzowi w Krakowie.

Cierpiąc od l ‘/i r(—n n s  simy nieuleczalny 
kaszel, połączony z różnemi ciężkiemi słabościa­
mi, mimo rad lekarskich tutejszych, czułem się 
bez nadziel żyou, i Ja_o ojoue j i l  r j a  dzieci, i 
chwytając się w końcu różnych sp Jobów do po • 
ratowanie lw„ | o zdrowia, przypadkowo z nastr,, ■ 
ozenia obcej przyjaznej nu osoby, użyłem Zió­
łek Loreiaósk.on wyrobu V P a n  Piotra Kro 
kiewieza, aptekarza, po których użyciu trzech 
paczek w zupełności zdrowie odzyskałem, mo­
gąc o własnych sitach już pracować i tym spo 
sobem choć oząrtkę szczęścia dzieciom mym 
udzielić. Czuję się przeto spowodowanym naj- 
:zcz:rszą wdzięczność wyrazie IV Panu Piotrowi 
Krokiewijzowi, aptekarzowi miejscowemu 
wyrób „Ziółek loretańskich", gdyż życie me je ­
dynie użyciu tychże zawdzięczam.

Z głębok u  sracunkiem 
M ich a ł IrybulsJH, 

815 1 drukarz litograficzny.

N O W I

Z dwiema igłami m aszyny  d o  szy c ia
własnego pomysłu, specjalne dla szewców do fabrykacyi wierzchów czyli przyszew

polecają
P o j e  1 R a d o m s k i ,  mechanicy w Krakowie

przy ul. Sławkowskiej l. 1.
Zwra urny szczególną uw gę interesowanych, że maszyny ta  konstrukcji 

„ S i n g e i z a s t ą p i ć  mogą ażdą inną meszynę do zwykłego szycia, gdyż druga, 
igła w dowolnej szerokości i stosowny do tego aparat zakłada się tylko do wszy­
wania gumy. sznurków i wyszywania wszelkich innych ozdób. 773 6 10

U o Paua I i. C i j A s h i e g o ,  fabrykanta pierników i sucharków, wynalazcy 
„Piernika higienicznego" w Jarosławiu 

Pautyę higienicznych pierników, wyrobu fabryki pańskiej, otrzymałem; ja próbowałem 
piernik ten w szpitalu ranionych żołnierzy serbskich, \torach właśnie u ia łeu  435 leżących 

z a |w moim szpitalu, a wszystkich ciężko ranionych. Głównie tym rozdz:elono ten piernik i to w, sn- 
czas, gdy ci ciężko lanieni nie mogli trawić najlepsze i najlżejsze pożywienia szpitalne, po 
krótkim czasie, ranieni jedząc piernik ten, dostawali zdrowy apetyt i uhęó przyjmowania poży­
wienia; żołądek i najciężej chorych, .śnionych, operowanych, przyjmował ten piernik, tanieni 
przychodzili do sił I dobrego a zdrowego wyglądania, a co także spostrzegłem, że wskutek te6o 
piernika i  fnnkcye żołądkowo-jelitne zupełnie się regulowały.

Baaieni i operowani nazywali piernik pańskiego wjrobu „polskim chlebem*. i  gdy 
wchodziłam do sal ranionych, wołano zewsząd: „czy nie ma już więcej tego polskiego ehleba, 
Który nam aoaaje sil i życia?"

To mnie znagla do prośby o natychmiastową wysyłkę nowej partyi z 600 sztuk. Za 
pierwszą posyłkę ran a  dziękuję bardzo wielu ranionych wynędzniałych, wymizerowanyah, wsku­
tek ran, opcracyj i chorób żołądkowych, zawdzięcza temu środkowi, któremn muszę przypisać 
i własność leczniczą, pewret 51 swoich, bd ‘ d eiężjco ranieni i operowani nie mogli przyjmo- 

Miejsce najprzyjemniejsze, gdzie dostać jw ae innego pożywienia, piernik ten jedli, był ich jedynem pożywieniem, poprawiał proces tra- 
moina iniadailia ubjady, podwieczorki I wiśnia i przyprowadzał żołądek do tego stanu, że p^tciu mogli być żywieni i innemi jadłami.
i Icnlnrun lihlnh Snmnwjmrn ni«c7vwa I dzeozywiSue- powinienny każdy większy szpital, mianowicie uhirnrgiozny, uż/waó tegoKOiacye. unieo aomowego pieczy > I piernik, jako 1 sstaurująeo-leczmćzy środek
o ^ lz ie ń  świeże mawo, mleko 1 śmietana. I (P ie c z ę ć )  J>r. R o m u a ld  R a llm a y e r , m. p.
*  :iw o  marcowa J. A. Johną Synów, I gzef szpitala wojskowego „istahana" w Wiszu (Serlia).
szklanka mała >5, duża 1 0  ct. W I N A  I Kisz, 14 kwietnia 1886.
austryackie, w jgiersi e, francuskie, reń-i Piernik higieniczny L. Czyńskiego w Jarosławiu jost do naoycia wo wszjotkich 
akie i szampańskie. Kuchnia zaopatrzona

W  Ogrodzie gościnnym 
„pud Kopcem Kościuszki

tuż przy plantścyaeli, ul. Zwierzyniecka.

w wieiki wj bór smacznych potraw po | 
stałych, cenach.

W każdą nL dzulę i święio

K O N C E R T
wykonany pizez muzykę wojskową; 

w dn: i pogndne w tygodniu mnzyka cywilna |
Początek o godzinie 4 popołudniu.

Wstęp wolny. 813 1 3 1 
Dla amatorów wyborna kręgielnia.

handlach korzennych i aptekach po 20 ct. za sztukę.

Krowiankę
prawdziwą rozsyła przez e. k. Namirst-I 
nictwo koncesjonowany zakład krowian-j 
kowy w Lisku, po cenie 60 ct. za fiolkę 
wystarczającą dc zauserepi- n :a 2 dzieci. 
W większej ilości tanie; fcśkła i Jtiowiankil 

w aptece Wgo Mańkowskiego
w Przemyślu. 817 1 201

DOM
„pod Lwem11 w K ry nicy

wraz z placem budowlanym na froncie, 
położony w śrudku Zakładu kąpielowe­
go, jest z wolnej ręki do nprzodania — 
Bliższa wiadomość w Zarządzie domu I 

„pod Lwem“ w Krynicy. 816 l |

ze zdroju „ M a g d a l e n y  “

w H o rs z y n ie ,

Jaworze (Emsdorf)
na Śląsku austriackim.

Zakład wodoleczniczy i klima­
tyczny. Żętyca, mleko, kefir, mas- 
s -50 i t  A -  Le k a rz zakład o w y 
Docent Dr. s m o l e ń s k i .  — Sezon 
od 1 maja do końc. września. — 
Bliższych wiadomości udziela Za- 
raąd k ą p M o w y w  Ja w o rzn  pod 
Bielskiem. 884 7 12

będącego własnością Tow arzystw a lekarry galicyjskich,
wyszczególniony na wystawach.

w Krakowie I8 a i. w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883
, , ,  Sporząlzony pofi kontrolą komitetu TowL w stw a le& rsk go galicyjskiego. Zaleca się jako 
dodatek do kąpieli 1 okładów we wszystkich niemocach, w k U y b u  sól i brom są wsi , miańo- 
wieie zołzy (scrophnlosis) .76 wszystkich formach, cierpieniach kórnyoh, wypo«inaeh keu.nych, 
stawo(wyjh 1 wszystkich błon surowicznyeh, w zapaleniach i stwardnieniach j few łozny .h  ezęś 
rodnych niewieścich, ptzy włókmankaeh 1 nowotworach do. rotliwyeh tyehże ezęśei, dale? Jizy 
eierrieiuw h przewodu pokarmowego połąezonyeh z utrudnionej t r a „ icniBm i zimnie. otj?pćoia 
lub ociężałością. Ług ten przechowuje się latami w stanie zrp, ru6 niezmiennym, " 7jB 1 U 

M  Uostao można we wszystkich aptekach i składach wod mineralnych. V

Z A R Z Ą D  
Pierwszej Tarnowskiej Fabryki 

wyrobow glinianych i pieców kaflowych 
K . J a w o r s k i e g o  w Tarnowie

zawiadamia P . T. pp. budowniczych, przedsiębiorców i osoby interesowane, że zastęp­
stwo swej firmy powierzył panu

Adolfowi Hochstimowi
utrzymującemu skład wyrobów kamieniarskich i mcteryałów budowlanych 
w K r a k o w i e ,  ul. Floryańska 38, gdzie wszystkie wyroby tej fabryki, 
jako to: różne rodzaje pieców kaflowych, liście rabatowe, wazony, konzolki 
i inne tym podobne przedmioty, w znacznej ilości znajdują się na składzie.

Odt=C=t>=C „  Jj jj jj . n f t I I I  P i o n

H l l ! l . h l  « k l . i n

DAWIDA BUCHNERA
w  K R A K O W I E ,  Sti udom N r. 23,

poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnycL, materyj je­
dw abi/cli czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czar­
nych zagranicznych, dywanów angielskich, płócien rumbursl ich — i sprze­

daje je  po cenach fabrycznych częściowe i  hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności, zostaję z szacunkiem
533 15 JJawid B uchner.

J .  N a w ro c k i
w  K r a k o w ie

członel międzynarodowego Stow3- 
szyszenia spedytorów i przedsię­
biorstwa przewozu m edi w wo­

zach patentowanych krytych.
743 3 15

iabryka ubiorów męskicn i
HEILMANNA K0HNA

dziecinnych
i Synów

C U U o H U J I U
i misternym zapnehem, trwałą sku­
te* *roś łą jej pnym ioióir leczniczych 
pod względem srzeźwiauia i wzmacnia­
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

o d z n a c z a  s i ę  n a s z a

Wada Polska
„ E a u  J e  F o l a g n e " .

Z a k ł a d  
Ctwmiczno-Kosmet) czny

MARBACH & LAND AU
w  B r a j a c h .  196 32 o

Ł k ła d y : we Lwowie -r ap tece Zyg. H ackera, 
w Jarosław iu  w aptece W ieiockioge i r  handlu 
Ja n a  K rem py w Rzeizowie w handlu T. JaiUro- 
zika, w D ębicy w a p t  H. Z am lerera, w K r ło -  
wit w aptekach K . W iszniewskiego, Tranczyń- 
skiego, R edyka B orkew skiego, K . ,kiewieza, 
Rad!er ., Siedleckiego . jaz ież  w handlach So­
kołom skiego i Szym ańsaiegu. W aleryana F ia ł­
kowskiego. Miki i 3pńłk., E d. Krauttc.-a, J ó ­
zefa Rudnickiego, F  ih‘za i Z ap la .alsl iego; w T a r­
nowie w aptece W ęgrzynow skiego i w handlu 
a .  B ergera, w i  rzei yślu: w handlach B  EhrU- 
cha i A KeUnera, w Samborze w ap tjce  Ale- 
ksiewiczi w D rohobyczu w aptekach Eichmlil- 
ie ra  i Partekiew icza, w Stanisławowie w apte­
kach M acury i Amirowicza, tudzież w handlu 
Scherera i H iitnera, w Stryju w aptece L. G srt- 
uera, w K ołom yi ar aptece didorowicza i * han­
dlu J .  Różańskiego, w Złoczowie w handlu Anny 
Roth. ł  cierniow i ch w aptece Krzyżanowskiego 
i w handlach S. E dw arda i P . Schreibera, w Tar­
nopolu w aptece K. K \anegn  — joL również 
we w szystkich znaczniejszych aptekach i han­

dlach w Galioyi, na  bukow inie i na Slącku.

BILARD
karumbolowy, z płytą marmurową, z fa-1 
bryki nadwornej Seiftrta, mało używany, | 
kreiens, bufet, lustra, obrazy 1 t. p. 
z powodu zwinięcia interesu do sprze­

dani*, przy uh Poselskiej 1. 17.
794 3 3

M ie sz k a n ie
w demu. piętrowym, składające się z 1 i  

pokoju, 6 pokoików, przedpokoju i kuch­
ni w Prądniku Białym, V« mili od Kra-1 
kowa, w pręjjem nem  położeniu znajdu-| 
jące się, idei , „z do wynajęcia na [ 
lato lab czas dłuższy. Wiadomość nal 
miejsca we m łynie „Bularnia" zwanym. I 

801 8 8 1

FAEJANA HOCHSTIMA.
w K r a k o w ie , \ul. św. Gertrudy Nr. 2, 3 3 

> zaopatrzona jest w §  §

NAGROBKI il
3

z najtrwalszego piaskowca kamienia szy- * S 
dłowieckiego, marmuru i granitu krajo- j  ;  
wego, wykonane w rożnych cenach po- ff * 

cząwszy od zir. 20. §• Ł
Pomniki moje wykonane z białego szli- ^  1  
fowaneyo kamienia szydłowieckiego dla « •  
swej pięknej barwy i trwałości nie po- 3 ~ 

trzebu.ą pokostowego powleczenia. 
Przyjmuja s ę również zamówiena we­
dług nadesłanych rysunków na roboty 
architektoniczne z piaskowca lub wapień- 
ca własnych łomów i m. posadzki różno­
barwne marmurowe, cementowe i mo­

zaikowe. 490 7 12

% Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej P . T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sierpnia otworŁy
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
ubiorów męskich i dziecinnych

Wielki wybór towarów, ji-ki aię znajduje w naszg fijiij oraz elegan­
cki wyrób i jak nijstaim niejsze wykonywania iegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa Każdą żnną kons urcncyę.

O łaskawe względy uprasza z oszanewan en
FAbryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

47 33 43 b e l l m a n n a  K o h n a  i  W y m ó w .

Środki do desinfekcyi.
Kwas l arbolewy w krysztołaeł — Kwas 1 arbo- 
lowy w płynie. -  W ;  d« Karbolowe. — Proszel 
karbolowy. — Wapno jhlorowe. — Proszek des- 
infeki yjny. — Wapno leniliuuwe — Siarkan (wi­
triol) ż«la*a. —' Dwcmiaruzaii wapniowy — An- 

tibakteiiou

Środki przeciw owadom i molom.
rros^es perski owadogubny. — Fioszel „Za- 
oh e rb "  — Piuszek zamorski „Anuóla‘ . —-Tynk- 
tarę n«. owady — Kamforę — Plepr™ biały. — 
Naftalinę. — Papier na mule — Papier na mu 

ehy. — Lep na machy;

Masarnia i skład wędlin
Alexandra Czarneckiego

z P o z n a n i a  
przy placu N, F. Maryi pod 1. 1, 

(dawniej W ktora A-mółowicza).
758 2 10

Htibner i Hanke
w e L w o w ie . 698 3  0

Bilety wizytowe \
najnowsze papiery listowe i wszel­

kie potrzeby pisemne 
w m a g a z y n i e

F. S Z U K I E W I C Z A
Kraków, łiynek A-B.

398 10 0

\

Dna i Gościec.
Wjdecaenie zapomocą L I K I E R U  i P IO U Z < E K  Dra Laville.

kozy te choroby w okresie ostrym, P JG  ■ L k l  w pi zewlekłym.
Na flai i  uch powinno oyó zatwier Lżenie rządu rano. i  podpis. y --------

ra L o w ie  na stładzie f ł r
u powinni 

Składy w aptekach i 
w apżeoe Wi śniewskiego, w Uzemiowoaoh w apteee Bełdowioi.a,

drogneiyaoh. W K ra k o w ie  na

w Broda sh apteee Franzosa.
Skljó  główny n F. C0MAR, 28, rue Saint-Olande, Paris. 

Na żyezeme posyła ę broszurę z objaśnieniami. 50 20 ?

Folwark
w okolicy Krzeszowic i Chrzańowa, w bli­
skości sueyi kolei Trzebinia, w górzysto- 
lesistej okolicy, dom murowany o 6 po 
kojach, l przedpokojach, kuchni, strychu, 
4 piwnice sklepione, stodoła, 2 stajnie 
z wielkim dziedzińcem otoczonym mil- 
rbm, ogrod w arzyw nj, 12 morgów pola, 
2 m orgi lasu grabowego i sosnowego, 
za B6‘‘U złr. zaroz z wolnej ręki do sp rżo  
daska. lub do wynajęcia na  letnie mie­
szkanie. b n isz a  wiadomość w A dm ini- 
śtracyi „N. Reform y". 672 5 7

Apteka
z  K a m ie n ic ą  i ojęrodem

w mieście powiatowem do sprzedania. 
Wiadomość w Administrscyi „Nówej 

Reformy". 775 8 3

g  d i u t a r a i  Z w if i k c w j  w  Ł » k w w j»

ADWOKAT
Dr. M. B rann
z Tarnowa, otworzy? biuro swoje 

w K r a k o w i e ,  Rynek, 11.
799 2 3

B IU R O
. Naiciidlei

przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie
pod Lierunkiem 

A . U l F i i O W S K I E J
pol.ca Szan. Rodzicom i Opiekunom

n a u c z y c ie lk i
polki, francuski i angielki — oraz

b o n y  i  w y c h o w a w c z y u ie
tychże narodowości. 136 18 0

Eridców jjg Maja 1Ś8C.

M i d  m m s z i
BYSTRA pod Bidskietn

Śl^sk austryauki.
Stacya kolei Bialdko-ŻyWiecki«ij: Wilko­

wice Bystra. Poczta coaziennie.
Otwarcie zakładu 15 maja.

L e c z e n ! e wszystkiemi środkami 
wodolecziiiczemi, elektrycznością i 
mięciórnom.— Leczeniu żętyczn6.— 
Utrzymanie zupełne w Zakładzie. 
Bliższych wyjaśnień udziela n& żą­

danie Dyiekcya Zakładu. 
Lekarz zakładowy: 632 11 16

B r. H enryk  H aiski.

C>
B U ^ " 1

m  jotztt zoail H narm m i
j t .  ■' u  Api jjow an e prLsz m u  

A'_idamia m z fy c iL ,. 
kw Paryżu, a d o p o „ .„ , J 
■przez Formularz o f" -l 

clalny francuzkl, sank- 
jnoi — przez .<.Je 

Medyczna w Petersbn.^. ,
2  P-jiz-*ąjłce równocześnie w laznoici Jod u ! 
W  i żelaza, pigułki te skutkują Wyłącznie, w e I 
9  wszystkich rodzajach chorób, które Wywo-1

:luje zarodeL skrofuliczny Auchlinp, iju„a- ' 
nie Aanzrow, hum ory, etc 1 słabości. pi*e-

FjUSV £m
i lu .  i

ciw którym, zwykli ielazo jezf zttpwłnie J

Sbezskutecznem; w ChlOrożte (biadaezct,, 
w U a .u n t . . .  (białych uptewach), w An.4- 
3  norrhśe (zatrzymanie ru ?ne lub

•  we reywcarnotrii, w  Sudhotaoh, w 
organicznej eu . Os eczcit poas^,

^  lekarzom śrofek .erapeutyczny, nadzwy-1 
ą  czaj silny, do podżywiania organizmu i do (

{ wzmacniania lconstytuijri Ilmfatycznych,. 
słabych lub r„łabionyc , J

N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego' 
ą jłe lazal jest lękam  wem nif-ewnenr, z  '- v  
A  drzażniającem. Jako dowód r«yal .lei i A  

2  auten tycznos.i prawdziwych Piyuiek 
B ltiicarda, ż,daó należy, naszą pi.ezcó i 

"brzą l podpis nasz ni- /  
iejszyfilozony u spo• &

• " jb r r -  i 
I ninii 
idu

2  A p tekarz  w P aryżu , » r s  p o .a p A .v c , i 
■  w y s re a to a d  Si . u i i  ■ erw. _

288 14 0

PARY/K A PRALNIA 
b ie lfzny

w Krakowie przy ulicy Brackiej N r .  7.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadumió Szano­

wną Pnbliozność, że przyjmuję d o  l a r o n l a
bez żadnych szkodliwych dodatków

wszelkiegi rodzaju Lielizję, jak: ko-znie, kołnie­
rzyki, mankiety z połyskiem, orai st kni ś, firanki, 
koronki od L.wiając wszystko zupełnie jak nowe, 
po eenaon bardzo przystępnych.
628 5 24 /  nszanowanien

l ) f  a r y c  W ojciechowska.
Zamówienia wykuuywam na żądanie w 12 godz

S zw aln ię
i falryfy inii« icitmcl

z ul. św. Jana 5, przi niooła n ao domu 
W Radey Szpakowskiego przy ul. Kar- 
meliikiej Nr. 20, o czem zaWi damiam 
Szan. P. T. Fubhcziiość.
68? e 6 A n ie la  Zabt n y i skn.

. iiiM  i 
hr. Czesł. Lasockiego

w Dębnikach
poleca

wapno hydrauliczne,' wapnu skali­
ste, kam ń i szuter wapienny. 

Zamówienie przyjmuje Zarząd w Dębni­
kach, poczta Zwurzynlot.

Skład kamienia, wapna gawonego i nie­
gaszonego snąjdiąje się w Krakowie na 

Groblach. 64 9 19

fiUERISON RADICALE
M  ET 1 1  HA? JUL

da lontes les

AAUDIES Nerrenses.
ET SECRETES 

par ma senle aethode.
Les Honomirek na sont dm qn auria ró- 

tablissement eomplet.
Dr. ĵ rof. A. MALASPCNA

Membre de plnsieu^s Sociótef oientifiąaas 
106, Faubourg Saiut-Antoine.

P  A R i  S H8 38 ?
T raltenent par Corraspem laaoa

DO M  parterow y z ofieyni. piętrową, 
W stanie dobrym  jest do sprzedania 

z wolnej ręki na Wygodzie na Zifie- 
W>adomość u ałaścicib la  

803 2 4
rzyńcu Nr. 8. 
na miejscu

Na lato
do w/Lajęcia D w o r e k  z  o g r o d e m ,
umeblowany, w okolicy podgórskioj w po- 

jbliżu rzeki, stacya kolei w miejscu. Bliż­
sza wiadomość pod adresem Ł . B .  Ma­

ków, stacya kolei państw.
759 5 S

Kawiarnia lielaia
w Rynku, istniejąca od lat 35 11 tymże 
lokalu, z przystępnemi warunkami jest 

do sprzedania z wolnej ręki
807 2 5

W B a g i e n i e y  pod D ą b r o w ą ,  17 
kilometrów za Tarnowem, na dnia 

7 czerwca b. r. odbędzie się licjtacyu 
z wolnej ręki: koni roboczych, Wołów, 
krów, jałownika, narzędzi rolniczych, 
sprzętów gospodarsuch i domowych'.

783 3 6

R ealność na 
interesu w

letnie mieszkanie i do 
bardzo korzystnen. po­

łożeniu, w zdrowej, pizyjemnej okolicy, 
przy kolei, pod korcystnemi warunkami 
do sprzedania; bliższa wjbdomość pod: 
J .  K .  poste restante Kraków. 808 2 6

H A Ia O S  m ó d  
FRANCIS7KI MOUNKiEWICZ

w j ; rakow ie
w domn Wgo jau gi, I piętro, linia A-B,

Po powrocie z zagranicy z . atr yi m iwój ma­
gazyn w pajswli Tsze I ipeluaz" i. yaki wlt- 
aanne I letnie, >iaz wykonywam au! H podłng 
n śwież yoh żnńialr, poleeająe się i n. d tyoh 1. lali poleeająe s ię  

w zględom  SiaLnwnyon Pan. 
Ceny umiarkowane.

^ 4 p « w M x U ln y  ^  - - - - -

09228103


